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Lat pięćdziesiąt to w życiu społeczeństw 

okres, w kcórym dwa pokolenia zeszły z pola 
ozynu, & trzecie gotuje się oddać z czasem 
trudy  w dłonie pokolenia czwartego. Jeżeli 
w życiu przyrody pory roku odbywają się 
przez zmiany niekiedy gwałtow ne a zawsze 
przez różnice zupełne, przez skwary i mrozy, 
susze i słoty, to cóż dopiero w dziedzinie u- 
mysłu człowieczego, który przebyw a zmiany 
nagłe i powolne a ostatecznie olbrzymie, n ie­
raz nam iętniejsze i groźniejsze od uraganów, 
trzęsień ziemi i wybuchu wulkaućw. S iln iej­
sze zaś one jeszcze byó musiały w tern pół 
wieku dziejów ludzkości, w którego progu 
stała niewola Ludu, wszechwładza biurokracyi, 
przydeptanie narodowośoi, szubienice i bom­
bardowania — w tern półwieczu, u którego 
progu wlokły się kolasy pocztowe i kuryery 
z pilnemi listami, kłapały karabiny i statek 
żaglowy pilnie jeszcze jak  za czasów Homera 
w ypatryw ał brzegu. U końca tego półwiecza 
wolność przestrasza się własnego wyuzdania 
a w ynalazki postąpiły tak  daleko, że na setki 
mil słyszy się głos znajomego, że w parę go­
dzin mogą sie porozumieć antypodow ie i do 
Ameryki dzisiaj niemal bliżej, niż błotem po- 
dolskiem o parę mil do przyjaciela.

A jeżeli tak i w ogóle zapanował prze­
wrót stosunków  i umysłów w tyoh latach 
pięćdziesięciu, to oóż dopiero w dawnej Au- 
stryi, dzisiejszych Austro-Węgrzeoh, tej mozajoe 
okolic, plemion i dziejów, celów i marzeń, stanu 
oświaty i świadomości, pracy i zastoju — po 
między Szwaj caryą a niżem  podbałkańskim, 
nurtam i Łaby a falami Adryatyku greckiego, 
między Alpami a stepem  podolskim — w tej 
dobie, w której ju ż  naw et rozpierającej się 
pomiędzy dwoma oceanami Ameryce anglo­
saksońskiej stało się zaciasno, — r której 
św iat nowy gotuje się do walki ze starym  
kiedy odwieczne '“ńsswo oztjrystom ilioncw e 
staje się postawem sukna, oddającego się do 
rozszarpania każdemu pazury posiadająoemu, 
kiedy w Europie więcej jest wojską, niż przed 
obu laty  było ogółem ludności, kiedy Rosya 
zabiera się do zagarnięcia całej jednej wiel­
kiej ozęśoi świata, a B rytania drugą usiłuje 
zakuć w swoje obręoze!

W szystko to przygotowało się i działo 
w tym  na prosty raohunek króciutkim  p.ze- 
oiągu czasu, który dzieli w stąpienie Franci­
szka Józefa na tron  od Jego jubileuszu dz i­
siejszego 1 Zaiste, któż zbada drogi Opatrzno­
ści 1 Oto w chwili, gdy wszystko się burzyło, 
ohwiało w tej Austryi, kiedy zgrzyt zawie­
dzionych i n iesam ow ite.o  zbytkow ania cię 
niedołężnej od wieków biurokracyi szarpał 
wszystkie duchy, ozuó i myśleć zdolne, wło­
żono odwieczny, niem al w mrokach legend 
poozynająoy e , płaszcz cesarski Habsburgów 
na pleoy młodziana ośmnastoletniego, z lica 
i postawy podobnego raczej do słodkiej dzie­
weczki. Ale ten młodzieniaszek już  parę mie 
sięoy tem u na polach lombardzkich złożył 
w ogniu bojowym dowody ducha w całej 
pełni ryoerskiego — ale ten młodzieniaszek, 
nie słynący ani olśniewającym geniuszem , ani 
żelazną, przelewająoą krew jak  wodę ręką, 
otoozony zrazu doradcami, n. enarwistnymi dla 
ludów i ludziom monarohii, m iotany nieszczę­
ściami gorzej i ozęśoiej niż lada osoba p ry ­
watna, ten  m onarcha naokół skronią, dłonią 
i stopami trącający o ciernie nielitośne, oto­
ozony gorszym i od wieków sąsiadami, zdołał 
nawę monarchii i dolę swoioh ludów przepro­
wadzić przez niesłyohaae burze i prócz m at­
czynego zrazu nie posiadający innego serca, 
stał się drogim całej rzeszy ńwojej m onar­
ohii i nie masz zakątka w tej monarchii, 
w którejby nie w ołano: To nasz ojciec! — 
I nie masz zakątka n ziemi oywil.zowanej, 
gdzieby z podziwem i uwielbieniem n e i ni- 
żano czoła przed tym  mędroem-męozennikiem. 
Dokonała zaś tego nadludzka pri rdziwie, 
anielska zaonośó, uczciwość, cierpliwość, wy 
rozumiałośó i w iara w ostateczne zwyoię t rt 
dobrego.

A i my, synowie rozszarpanego narodu, 
a dziejami swemi jako przedm urza chrześci­
jaństw a dumnego, zadufanego niespożystością 
duoha swego, wołamy dzisiaj w całej Bzoze- 
rośoi serca* To n a s z  m onarcha, to ojciec 
nasz 1

Że Franciszek Józef nas, traktow anych 
przez menerów austryokich gorzej od bauitów 
wyklętych, darzył Swemi łaskami, że nam 
nadzw yczajue składał dowody życzliwości, to 
już  w Austryi znaczyło bardzo wiele. Ale O n 
n u m, osławionym wszelkiego porządku i spo­
koju jakoby wrogom, z a u f a ł  — tern On nas 
chwycił za serca, i tem po wieki jaśniejącemi 
literam i zapisał się w narodu naszego dzie­
jach. Ukazał On wrogom i niewrogom, że Po­
lakom zaufać można i należy, monarszą Swoją 
powagą zdjął z nas wyklęcie powszechne — 
i spadła z naszych piersi zmora, pętająoa myśl 
i rękę. A dobroć i mądrość tego Monarchy- 
męczannika widzi ła jaśniej, niż złość i łakom­
stwo, bo jeżeli n* wszystkioh Swego berła o j­
cowskiego polegać może, to na nas budować 
On może i bu luje z całą o tuchą; i jeżeli i 
śród synów tego narodu a Jego poddanych, z 
którego ród Habsburski pochodzi, który jed y ­
ną mienił się spójnią państwa, dzisiaj, choć 
luźne, odzywają się syki wiarołomstws, to my 
z seroem tem g rętszem  przy Nim stoimy 
stać ohcemy.

W pierwszyoh latach rządów Fraoiszka 
Józefa, kiedy na całym obszarze srożyła się 
absolu yczna biurokracya niemiecka, w Gali- 
cyi poczęła się za rządów rodaka puryfikaoyg 
urzędów państw owych i gm innych z wrogich 
nam obookrajowoów zaczem później ju ż  sna 
dno poszło unarodowienie władz krajowych 
I tego właśnie rodaka naszego powołał doj­
rzały już  nieszozęśoiami Monaroha do odbu­
dowania państw a na podstawach nowych, kon­
stytucyjnych. Żachnął się biurokratyzm  nie­
miecki, i podkopał tego męża, ale już  nie 
zdołał obalić podstaw y historyozno-narodo- 
wej, jaką ciał dyplom październikowy. Kraj 
nasz odetchnął — i serdeczny potem stosu­
nek kraju z Monarchą zawiązały pogromy 
roku 1866.

W. śnie wtedy, kiedy powódź iglicówek 
pruskich ju ż  dc ziem i naszej dotarła, kiedy 
ze zgrozą w przyszłości ukazywało się widmo 
sztandaru pruskiego na Wawelu, zabór stolicy, 
naszego narodu i zdeptanie wszystkich jego 
pam iątek, właśnie wtedy dzienniki krakow­
skie i lwowskie, jedyne na razie  organa na­
rodu, z całą czułością ozwały się o cesarzu, 
organizowały przytuliska dla rannych jego 
wojowników, narażając się świadomie na zem­
stę pruską. I w łaśnie wtedy, po dniach s tra ­
sznego pogromu, gdy się zebrał sejm nasz, 
w pam iętnym  adresie, zaznaczając swoje pra­
wa jako narodu, jednogłośnie zawołał i zapi­
sał : Przy Tobie stoimy i  stać chcemy!

I tej w iary dochowaliśmy, ja k  wiesz, 
Naj." Panie, w ohwilaoh zwłaszcza dla Ciebie 
i dla państwa najtrudniejszych, i stw ierdziłeś 
tc owemi pamiętnemi po wieki wyrazami, 
którem i przedstawicieli krajn naszego i naro­
du przyjąłeś w Jarosław iu. Tej w iary docho­
waliśmy, i jak  wiesz, Najj. Panie, dochowu­
jemy i dochowamy w najpóźniejsze, jak i Bóg 
człowiekowi dać może lata, i nie my sami 
w tej tu  dzielnicy wołamy dzisiaj :

Cesarzu i królu, ojcee nasz, gospodynie 
nasz, żyj nam, panuj nam , w zdrowiu 
ności w najdłużsi \ la ta !

Ordery austryackie.
Piątkowa urzędowa Wiener Ztg. ma ogło­

sić cały szereg odznaczeń z okazyi iubileu- 
szu cesarskiego. Nie od rzeczy tedy jes t po­
dać kilka słów o orderach wogóle i dać krć t- 
ł i pogląd na poszczególne ordery austrya- 
okie, aby w ten sposób czytelnik mógł sobie 
wyrobić wyobrażenie o wysokości odznaczeń, 
jakiem i wyszo ególnione zostaną poszozegól- 
ne oaobistośoi.

Na wzór zakonów m riszych powstawały 
w średnich wiekach w państwach chrześcijań­
skich świeckie zakony rycerskie. Z czasem 
namnożyło się takich rycerskich zikonów  ty ­
le, że przestały być istotnym i zakonami, a 
po rozluźnieniu się związków między br&ómi 
zakonnymi same tylko zewnętrzne odznaki 
pozostały dowodem, że ci, co je  noszą, na 
leżą do jednego grona. Nazwa tąkioh świea- 
kioh zakonów „ordo“ przeszła na odznekę 
zakonną i dziś pod mianem orderu ro zu n ie  
się ju ż  tylko samą odzuakę nadaną komuś 
przez rozdawoę orderów. Nadawcami ich są

dziś wyłącznie tylko władoy państw i papież, 
którzy są wielkimi m istrzam i swoioh or­
derów.

Każdy order nadaje dekorowanemu nim 
pewne prawa i obowiązki, choćby tylko —
00 dziś jest rzeczy najczęstszą — formalne, 
a że znajomość tego kodeksu je s t  rzeczą 
rzadką, więo podajemy poniżej szozegóły, do- 
tyoząoe orderów austryaokich, z których wiele 
dostało się z okazyi jubileuszu ■ esarskiego 
naszym rodakom.

1) O r d e r  z ł o t e g o  r u n a ,  z dewizą 
pretium laborum non nile (nie lioha pr^oy na 
groda) ustanowiony w r. 1429 przez księcia 
burgundzkiego Filipa III i wraz z sukcesją  
burgundzką objęty przez Habsburgów, których 
linia hiszpańska także w Hiszpanii go zapro­
wadziła, g d n e  też dotychczas u trzym any zo­
staje, ale nie ma tej ogromnej powagi no 
austryacki. Order ten  ma swoją kapitułę, któ 
ra nowych członków proponuje. O trzym ują 
go wyłącznie tylko katolicy, ponieważ nad 
oznakami tego orderu wolno mszę odprawiać. 
Dalej mogą go otrzym ać uylko członkowie 
dynastyj i najznakom itszych rodów pańskich. 
Cesarzewicz następca austryacki otrzym uje go 
zaraz po narodzeniu, reszta arcyksiąią t do­
piero w wieku młodzieńczym. Kawalerowie 
tego orderu m ają ty tu ł kuzynów cesarza, jak  
kawalerowie orderu Zwiastowania (Annun 
zi&th) ty tu ł kuzynów króla włoskiego Kawa­
lerowie tego orderu obowiązani są w razie 
potrzeby wspierać się wzajem m ateryalnie, 
obowiązek to nominalny, bo order otrzym ują 
tylko wielce zamożni. Właśoiwa zasiuga nie 
jes t koniecznym  de otrzym ania tego orderu 
warunkiem . Tylko cesarz jako wielki m istrz 
tego orderu, a pierw otnie jakby  zakona, nosi 
ten  order na łańcuchu przy uroczy stych o 
kazyach, ak na Boże Ciało, które w Austryi 
je s t świętem  orderowem a zwłaszcza or­
deru Złotego runa. Wtedy cesarr i kawalero­
wie w ystępują fcobnym stroju togo orderu. 
Kawalerowie nossą order na wsiąso na szyi, i 
w procesyi orderowej idą, wedle starszeństw a 
nadania, tuż przed cesarzem. Order ten ma 
tylko jedną klasę.

2) Wojskowy order M a r y i  T e r e s y ,  
z dewizą: fortitudini (za waleczność), ustano­
wiony przez ces. Maryę Teresę w r. 1757. 
Order ten, do którego przyw iązaną jes t god­
ność baronowska i pensya, nadawany bywa 
za zasługi na polu bitwy. Nadawany jes t na 
prośbę zasłużonego a na propozycyę kap itu ły  
orderowej, i ma trzy  k lasy : krzyż kawaler­
ski, krzyż komandorski (nadaw any tylko do- 
wódzcom korpuśnym) i wielką wstęgę (nada­
waną tylko naczelnym  wodzorn). Łby krzyż 
kaw alerski otrzym ać, potrzeba piastować sto­
pień ofioersk Po śmierci a oyks. Albreohta 
n ik t nie posiada wielkiej wstęgi tego orderu.

8) Królewski węgierski order ś w. S z o z e- 
p a n  a, z dewizą : publicum meritorum pretium  
(publiczna zasług nagroda), ustanow iony w r. 
1764 przez ces. Maryę Teresę. Jest to na jstar­
szy, więc najw yższy order zasługi w ogóle,
1 także wojskowym bywa dawany. Aby otrzy­
mać wielką wstęgę tego orderu, trzeba się 
zasłużyć, i dostąpić rangi m inistra prezyden­
ta  albo ambasadora, krzyż komandorski, przy­
noszący godność barona, bywa bardzo rzadko 
nada w any: krzyż kaw alerski przynosi godność 
ryceraką. W ogóle jest fcr. o r le r  rzadki, a nie 
ogranicza się tylko do W ęgrów.

4) O r d e r  L e o p o l d a ,  z dew izą: in- 
tegritati et merita (za zacność i zasługę) idzie 
w znaczeniu po orderze św. S zczepana; u s ta ­
nowiony w roku 1868 pr«=iz ces. Franoiszka I, 
dzieii się na trzy k asy, jak  dwa poprzednie 
ordery. Wieiką wstęgę otrzym uje się za w iel­
ką zasługę około państwa na posadach ró­
wnych ministrom i nam iestnikom . Krzyż ko­
m andorski przynosi godność barona, i jes t 
już  Wysokiem odznaczeniem  ; krzyż kaw aler­
ski otrzym ują tylko mężowie w randze jeae - 
ra łiw  i rade :w  dw oru; daje on prawo do 
rycerstwa.

5) O r d e r  Ż e l a z n e j  k o r o n y ,  z de­
wizą: anifa et cuda  (starożytna i pomnożona) 
ustanowiony przez ces. Franciszka I po uzy­
skaniu Lom bardyi w r. 1846, a odnoszący się 
do przechowywanej w Monzy starej korony 
lombardakiej. Order ten  ma trzy  k lasy ; klaBa 
II  (komandorska) daje prawo do godności ba­
rona) klasa I II  do godności rycerstw a.

Przed kilkoma laty  jednak  wydał cesarz

rozporządzenie, wedle którego wspomniane 
godnośei baronów i rycerzy nie są jnż  połą­
czone z samemże nadaniem  odnośnego orde­
ru, i trzeba na to osobnego nadania. P ierw ­
szą klasę tego ordern nadaje się tylko mę­
żom zasług, podobnych nam iestnikom  i mi­
nistrom . Klasa druga przypada randze wice­
prezydentów nam iestnictw a i t. p . ; klasa 
trzecia ran d ze  radcy nam iestnictw a.

Tak je s t  obecnie. Do niedaw na dawano 
trzecią klasę Żelaznej korony także niższym  
stopniom ofioerskim. W arunki statn tow e po­
wyższych orderów były tak  wym agające, że 
w Austryi i Węgrzeoh mało osób m ożna było 
odszozególnić tem i odznakami. Dlatego ce­
sarz Franoiszek Józef d. 2 grudnia 1849, w 
pierwszą rocznicę swego w stąpienia na tron  
ustanow ił:

6) O r d e r  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  z 
dew izą: niribus unitis (zjednoczonemi siłami),
0 czterech klasach: krzyż kawalerski, krzyż 
komandorski, tudzież krzyż kom andorski z 
gwiazdą, i wielka wstęga. Aby otrzym ać 
krzyż kawalerski, potrzeba posiadać rangę 
radcy konceptowego, i szczególny to był w y­
padek, że twóroa budynków naszej wystawy 
krajowej z r. 1894 p. Skowron otrzym ał ten 
krzyż, ohoó jeszcze nie m iał rangi radcy.

7) O r d e r  w o j s k o w y  E l ż b i e t y  
T e r e s y ,  ustanowiony w r. 1750 przez ces. 
Elżbietę, o trzech klasach, z którym  je s t po­
łączona mała pensya. Członków tego orderu 
je s t nie wielu.

8) O r d e r  d a m  K r z y ż a  g w i a ź d z i ­
s t e g o ,  z dew izą: salus et gloria, o jednej 
klasie, dla pań z dynastyi i z najw yższej ary- 
stokraoyi.

Po zbrodni genewskiej ustanow ił oesarz, 
ja k  wiadomo, nowy

9) o r d e r  E l ż b i e t y  dla pań, o trzech 
klasach, za u s łu g i  hum anitarne.

Do orderów, i to bardzo wysokich, nale­
ży poliozyó

10) o d z n a k ę  h o n o r o w ą  d l a  s z t u ­
k i  i u m i e j ę t n o ś c i ,  medal zawieszony na 
wstędze opadającej aż na piersi. (Po zgonie 
Matejki, posiada go z Polaków jedynie  dr. 
A ntoni Małecki. Z Czechów poeta Verohlicky
1 malarz Brożik).

Powyższe ordery, naw et klasy kawa­
lerskiej, tudzież medal honorow y dla sztuki 
i um iejętności nadają prawo do bywania na 
ogólnych recepcyach i balach dworskich.

Odrębną klasę tw orzy
11) w o j s k o w y  k r z y ż  z a s ł u g i ,  aa 

speeyalne zawodowe zasługi, k tóry  nie je s t 
orderem, ale nadaw any bywa wojskowym, 
piastującym  nawet wysokie ordery.

Znowu odrębną klasę tw orzą zakony or­
derowe •

12) k a w a l e r ó w  n i e m i e c k i e !  i 18) 
k a w a l e r ó w  m a l t a ń s k i c h ,  o róznyoh 
stopniaoh. Odznaki tyoh zakonów otrzym uje 
się nie za zasługę, ale do otrzym ania ich 
trzeba się wykazać sporą liczbą antenatów  
sslaoheokioh.

Nie zalicza się do orderów :
14) c y w i l n y  k r z y ż  z a s ł u g i  o ozfce- 

reoh klasach : złoty wielki i mały i srebrny 
wielki i mały, ustanow iony przez cesarza 
w roku 1850 w miejsce dawnych m edali of~ 
wilnyoh.

Wreszcie
15) w o j s k o w e  m e d a l e  z a  w a l e ­

c z n o ś ć  złote i srebrne.
Jako odznaczenia zam iast orderów nada­

wane są t y t u ł y ,  k tóre bardziej jeszoze są 
łubiane aniżeli ordery, albowiem służą do co­
dziennego użytku. Tego rodzaju ty tu łem  je s t 
radcostwo, k tóre ma cztery  k&tegorye:

1) r a d c a  c e s a r s k i  (nadaw any jes t 
najczęściej asesorom handlowym),

2) r a d c a  r z ą d u ,  który należy już  do 
znaozniejssyoh tytułów ,

8) r a d c a  d w o r u  i wreszcie
4) t a j n y  r  a d o a, do którego przw iąza- 

ną je s t  in ty tu laoyą: ekscelencja.

M is  o M lm M  iir. Tbia.
Lwów d. 1 grudnia.

Obrzydliwości 1 bezczelności N. fr. Presse 
nie jeden już raz zostały stwierdzone. Nie 
jeden też jnż raz widooznem było, iż i pa- 
tryotyzm jej austryaoki nie jest tak silnym, 
jak niejednokrotnie o tf u zapewnił i że je ­
śli chodzi o oele partyjne, to gotowa się zna- 
leśó na tej samej drodzt, po której kroozą 
Wolf i Sohdnerer, mając wzrok utkwiony w 
Berlin. Ostatni jej występ z okazji hr Thuna 
w sprawie wydal&ń, zadokumentował najsil­
niej po nad wszystkie wypadki, iż szerokie 
Niemoe, to jej marzenie, Czytając ów artykuł 
N. fr. Presse przysięgłoby się, iż ma się w rę­
kach organ pruski.

Gromy swe przeciw hr. Thuuowi zaczy­
na N. fr. Presse od postawienia pytania: ozy 
istnieje jeszoze sojusz niemieoko-auotryaoki? 
W ten sposób bowiem, jak hr. Thun odpo­
wiedział — powiada ów organ żydowski — 
nie mói n się nawet o państwie z&prsyj&śnio- 
nem, a oóż dopiero o sojuszniku. Dalej zapy­
tuje, ozy hr. Gołuohowski o treśoi tej odpo­
wiedzi był zawiadomiony, a wreszcie tak pi­
sze: Odpowiedź ta daną była ze względu na 
ozesko-polską większość j »,rlamentarnę bez 
zwrócenia uwagi na wpływ jaki w yw neó  
może na sojusz niemiecko-auatryaoki. Więk­
szość tę parlamentarną stworzyła jedynie nie* 
nawiśó ku Niemoom i teraz ta większość 
swoją teoretyczną nieprzyjaśń dla Niemców 
ohoe także praktycznie wypróbowaó i fhnda- 
menty polityki zagranicznej podkopać.

Rzuciwszy takie podejrzenie przeciw 
większości parlamentarnej, N. fr. Presse, jakby 
upoważniona od rządu pruskiego dowodzi, 
że rząd cesarfcwa niemieckiego jest zanadto 
konsekwentny oo do swojej narodowej poli­
tyki a w szczególności zanadto strzeże pogra 
nioznyoh swoich prowinoyj od importu propa­
gandy czesKO-narodowej i wielkopolskiej, aby 
nawet groźbą hr. Thuna zastosowania wza­
jemności dał się odstraszyó od raz wytknię­
tego oelu. Ratowanie zai ohwiejąoego się ga­
binetu Thuna tego rodaaju groźbami jest 
podkopywaniem monarohii.

I znowu w dalszym oiągu, jakby organ 
ministerstwa praskiego, uzasadnia przyczynę 
wydalań a uzasadnia w taki sposób, jak nie 
ośmieliły się tego zrobić nawet praskie ha- 
katy8tyczne organa. Przypomina uroozyatoźó 
Palaeky'ego w Pradze, mowę Komarowa prac- 
oiw Niemoom tam wygłoszoną i powiada: 
.Rząd pruski nie byłby rządem, gdyby nie 
przeszkodził praeflanoowanin tej agitaoyi 1“ Co 
za związek mają wydalania tegoroozne z uro- 
ozystożoią Palaokiego tak dawno minioną a 
całkiem fałszywie przez N. fr. Presse przed­
stawianą, organ ten nie mówi — ale idzie da­
lej jeszoze w judzeniu Niemiec przeciw Austryi 
i woła z emfaaą :

Rząd cesarstwa niemieokiego nie wno­
sił po uroozystoioi P&laokyego rekl&meoyi u 
rządu austryaokiego, którego także ośm mi­
lionów poddanych zostało na tej uroozystoioi 
zbezczeszczonych ale słusznie zrobił, źe od 
slawizowania i podburzania ohroni swoje po­
graniczne kraje niedozwalająo napływu one- 
sko polskiej ludnoioi.

Obrzydliwe a i nieprawdziwe wywody 
kończy organ żydowskich liberałów tem, że 
konieczna ochrona polityki narodowej nie jest 
ze strony Prus naruszeniem obowiązków so­
jusznika przeoiw Austryi a zasada aby sło­
wiańska propaganda z Auscrj miała mieś 
przystęp do Prus jest chyba wynalazkiem  
najnowszych czasów.

Zajęcie przez N. fr. Presse tego stanowi­
ska nie austryaokiego ale pruskiego jest 
wprost zdradą stanu.

Br«*y, maioliki i wsulkie wyroby galanteryjne poleca „Magazyn KowoSci" E. MacŁayskiego
® •  c t  • t f  ■ Lwów, róg u licy  Jagiellońskiej 1 Trzeciego Raja.

Medale jubileuszowe i wstążki sirreflajn T  .  C A L E I '  ? 0 1 T I
w e L w ow ie, u l i c a  K opernika 9 .
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W ieaen 1 grudnia.
Wobeo wywodów N. Fr. Fresse i Ostd. 

Rundschau pisze półurzędowy Abendpost. że 
w Berlinie z pewnością nie będą in terp reto ­
wali znanej mowy m inistra hr. Thuna w od­
powiedzi na interpelaoye z powodu wydala­
n ia z Prus obywateli austryaokioh w duohu 
nieprzyjaznym  przym ierzu.

Tak samo jak  w Wiedniu w fakoie wy- 
dalań nie wic zą nio takiego, ooby było skie 
row ane przeoiw przym ierzu samemu lub 
ohoóby naw et przeciw przyjaznym  nozuciom 
władz pruskiob — tak  samo też wywodom 
prezydenta m inistrów  austryackich nie mo­
żna podsunąć żadnej in te rp re ta c ji w duchu 
nieprzyjaznym  dla przym ierza.

Stosunek przym ierza stoi nie tylko po­
nad wszystkiemi tego rodzaju adm inistraoyj- 
nemi epizodami, lecz także ponad interesam i 
party jnem i frakoyj parlam entarnych oraz po 
nad śoierającymi się ze sobą grupam i naro­
dowymi.

P rzym ierza będąoego rękojm ią pokoju 
europejskiego a nie mniej gw arantującego 
bezpieczeństwo zarówno dla Niemiec ja k  i 
dla AustrO' W ęgier nie powinno się łączyć z 
kw estyam i wewnętrznej adminiotraoy . Ani 
tu  w W iedniu ani w Niemozeoh nie ma ono 
zgoła nic wspólnego z tym i kwestyam i.

Berlin 1 grudnia.
„National Z tg.“ zamieścił artykuł o 

odpowiedzi hr. Thuna na interpelacyę w 
sprawie wydalań z Prus. Tłumne osiedla­
nie się obcych Słowian w kresowych po­
wiatach niemieckich, pisze „National Zlg.“ 
wywołuje wzrastającą slawizacyę tych 
okolic. Nie życząc sobie takiej slawizacyi, 
przeszkadzamy temu osiedlaniu się. Gdyby 
odwołując się na wzajemność chciała Au- 
strya podobne zarządzenia zastosować 
wobec poddanych niemieckich, którzy zgo­
ła w innych warunkach w Austryi miesz­
kają- to i Niemcy musiałyby zwrócić się 
przeęiwito tym Austryakom, którzy dotąd 
bez przeszkody w Niemczech zarobkowali. 
Życzymy sobie usilnie i spodziewamy się, 
że do takich represalij nie przyjdzie po­
między oboma zaprzyjaźnionemu krajami. 
Ale jeżeli hr. Thun ze względu na potrze­
by parlamentarne cislitawskiej polityki nie 
wspomniał o najważniejszej stronie tej 
sprawy, to musimy my to uczynić. Idzie 
o to, że Prusy nie chcą i nie mogą do­
puścić do slawizacyi granicznych prowin- 
cyi przez emigrantów z Galicyi, Czech itd.

Do „N. fr ITesse14 telegrafowano 
z Berlina, że „Neueste Nachrichten“ wy­
stąpiły z tak gwałtownym artykułem prze­
ciwko hr. Thunowi, że ze względów usta­
wowych nie można go w Austryi powtó­
rzyć.

Berlin 1 grudnia.
„Norddeutsche Allg. Zeitung" donosi, 

że część prasy niemieckiej wyraża zdzi­
wienie z powodu odpowiedzi hr. Thuna 
na interpelacyę Koła polskiego i klubu cze­
skiego zwłaszcza z powodu silnych końco­
wych ustępów mowy.

Jubileusz cesarski.
(Telegram Gaeety Narodową.)

W iedeń 30 listopada. 
deueS Wiener Tagdlatt donosi, że z po­

wodu ja l 'leasuU cesarza wydanych będzie 
2.000 odznaoZeń dla osób cywilnych, 2.000 dla 
wojskowyoh, 1.200 dla urzędników i 300 dla 
kobiet.

W iedeń 1 grudniu.
Z powodu jubileuszu  oesarskiego wyso­

kie ord ry otrzym ać podobno maj**: namie- 
atu k Piniński, wioeprezydenb namiestniobwa 
Lidl, dyrektor poozt Seferowioz w iceprezy­
dent Bobrzyński, radoa M authner itd . 36 or­
derów przeznaozono dla szkół średnioh, kil­
kanaście dla nauozycieli i inspektorów  szkół 
ludowych.

W iedeń 1 grudnia. 
Wczoraj o godz. 4 po południu na nad­

zwyczajnej audyeneyi ambasador niemiecki 
hr. Eulenburg i attachó wojskowy hr. Moltke 
złożyli cesarzowi podarunki jubilenszowb 
imieniem cesarza Wilhelma.. Monurcha z wiel- 
kiem zadowoleniem oglądał każdy przedm iot 
z osobna, szczególnie zaś artystyczni"; wyko­
nany serwis porcelanowy um yślnie na ten cel 
przez oesarza niemieckiego zamówiony

Stosownie do życzenia cesarza zastępoa 
Anglii ks. PorHand nie przybędzie na dzień 
jubileuszu do lednia.

W iedeń 1 grudnia. 
Wspaniale wykonany jubileuszow y, hol- 

downiozy adres m iasta W iednia został wozo- 
raj złożony w kaneelaryi oesarskiej. Driś w;e- 
ozorem odbyć się ma wielka m anifestacja, w 
której wożmie udział 5800 weteranów wojsko­
wych i straż pożarna W edług rozporządzenia 
wiedeńskiej rady miejskiej jubileusz monar- 
ohy obohodzony będzie uroozyśoie we wszyst­
kich hum anitarnyoh instytucyaoh miasta. 
W domaoh ubogioh rozdawać będą obok pole­
pszonego w iktu  po jednej lub dwie korony 
każdem u w podarku.

Wiedeń 1. grudnia. 
Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza pismo 

cesarskie datowane z Sohónbrunu 15 bm. do 
m inistra sprawiedliwości Kubera które opie­

w a: Z powoda zDliżająoej się 50 rooznioy 
wstąpienia mego na tron widzę tńę spowodo­
wanym pamiętać także o owych nieszczęśli­
wych, którzy przeciw u-jtawom państwowym 
wykroozyli i padli ofiarą karzącej spraw iedli­
wości. W szystkich tych przeto, którzy do 
dnia 2 grudn ia  1898 w jeanem  z królestw  i 
krajów  reprezentow anych w radzie państw a 
okazani zostali jedynie tylko za zbrodnię o- 
brazy m ajestatu albo jedynie tylko za zbro­
dnię obrazy ozłonków domu cesarskiego albo 
jedynie tylko za obie wspomniane zbrodnie, 
uwalniam  od kary, o ile dotychczas nie zo­
stała odoierpiana niemniej od praw nych sku t­
ków, połąozonyoh z odnośnymi wyrokami i 
rozporządzam , że za powyższe zbrodnie, o ile 
je  spełniono przed dniem wspom nianym , po­
stępowanie karne nie ma byó wdrożone, a 
skoro je  wdrożono, ma byó zastanowiono. 
Następnie darowuję łaskawie resztę kary  199 
skazańcom, pozostającym w więzieniaoh sądo­
wych, niemniej 349 skazańcom, którzy odby­
wają ją  w zakładaoh karnych.

Polecam panu bezzwłooznia postarać się 
o to, aby te  akty łaski z dniem 2 grudnia 
1898 zostały wykonane.

W iedeń 1 grudnia.
Mimo wyrażonego przez oesarza życze- 

n a, a ly  z powodu żałoby zanieohano Wazel- 
kioh uroczystości jubileuszow yoh, m iasto już  
dziś przybiera na dzień ju trze jszy  odświętną 
sza 2- Wszędzie widnieją piękne dekoracje. 
O takich ąamyeh przygotow ań ach donoszą 
z prowincyi.

B udapeszt 1 grudnia.
Na dzisiejszem  specyalnem posiedzeniu 

izby magnatów prezydent Karoly w uroczy­
stej pi-Bcmowie dał wyraz lojalności narodu 
węgierskiego względem króla w tej i każdej 
innej okoliczności. Mówca zakończył w yraza­
mi serdecznych życzeń dla monarchy. Izba 
powstawszy oklaskami przyjęła mowę i wnio­
sek prezydenta, który postanowiono wciągnąć 
do protokołu izbowego.

W iedeń 1 grudnia.
Dziennik rozporządzeń wojskowy ogło­

szony będzie z okazyi jubileuszu ju tro  z roz­
kazem do arm i. i kilku orędziami cesar 
skiemi.

P rag a  d. 1 grudnia.
Jubileusz 50 lecia rządów cesarza oboho 

dsony tu  będzie stosownie do najwyższego 
żyozenia li tylko aktam i dobroczynności. Wiele 
zakładów i korporacyi poświęciło znaczne su­
my na do tac je  funduszów pensyjuyeh dla 
osób u nich pozostających w służbie, i odobne 
wiadomości nadchodzą z prowincyi.

Dzień ju trzejszy  będzie powazechn m 
świętem. Gmachy m >jsk e i krajow e dekoio 
wane będą w barwaoh pańetwowyoh i krajo- 
wyoh, wieozorem miasto zajaśnieje ilum ina­
c ją . U nam iestnika hr. C o u cke n b o w e byli 
dziś bnrm istrze i rodacy miejscy z przedmieść 
praskich wraz deputacyami okręgowemi pro­
sząc o złożenie ioh hołdu u stóp tronu.

W ledeu 1 grudnia.
Cesarz pozwolił, aby szereg szkół śre­

dnich nazwano jego  imieniem. Między m ue- 
mi dotyczy to gim nazvum  realnego Maticy 
Ostrawskiej w morawskiej Ostrawie.

Odznaczenia.
W iedeń 1 grudnia.

Dowiaduję się z autentycznego źródła, 
że nieprawdziw e były doniesienia dziennikar­
skie, iż m inistrow ie i nam iestnicy otrzym ają 
wyższe odznaczenia. I owszem przyjęto za­
sadę, _ż oi, którzy niejako udział mieli w u- 
k ładank listy odznaczonych, sami tym  razem 
odznaozeń nie otrzymają.

Nie otrzym ują również odznaozeń ci u- 
rzędniey, którzy już  większą liczbę mają, jak 
np. w .oeprezydent nam iestnictw a Lidl i w ;- 
ceprez. dyr. skarbów  Korytowa k i ,  którzy już 
m ajr ordery Franciszka Józefa i Żelaznej ko­
rony. Także nie dostaną orderów ci urzędni 
ey, k tórzy od niedawna dopiero pozostają w 
służbie rządowej jak  np. p. Czyszozan w Kra­
kowie.

Natomiast bardzo wiele odznacz; ń o trzy­
m ają tym  razem proboszczowie, dziekan , ka­
nonicy itd. W przeciw ieństwie do tego mało 
ma znajdować się żydów, którzy obdarzeni zo­
staną bądź orderem  bądź tytułem .

Źadn ego odznaczenia nie dostaje nawe 
prezes kahału lwowskiego dr. Byk.

Marszałek krajowy Stanisław Lr. iWieui 
otrzym a wielką wstęgę orderu Leopold.i. Hr. 
Roman Potocki me otrzyma ty tu łu  księcia, 
ale tylko godność tajnego radoy.

Wiedeń 1 grudnia.
Jak  donosi Fremdenblatt najwyżsi dostoj­

nicy wojskowi zostauą z powoda jubileuszu 
odznaczeni złotym krzyżami zasługi z bry- 
lantam. Nadzwyczajne to odznaczenie o trzy ­
m ają: aroyks. F r y d e r y k ,  obaj główni ko- 
mendanoi obrony kraj., i royksiążęta J ó z ejf i 
K a i  n e r ,  szef sztabu jen era ła  ego Fryderyk 
br. B e c k ,  jeueraln i inspektorowie wojsk Lu­
dwik kfe. W i n a  i s o n g r a e t  z i Wilhelm br. 
R h e i n l a n d e r ,  dalej Jak  br. W a l d s t a t -  
t e n ,  dalej m inister obrony kraj. Zeno hr. 
W e l s e r s h e i m b  i feldmarszałek Geza br. 
F e j  e r y  a r y .

kiej s&li pałacu uamiestniko wskiego odbędzie skioh z Adamem hr. Starzeńskim , synem Ed- Szumlakowski, Teofil Kotykiewioz, i » imieJfe
się uroczyste rozdawanie medalów j.b ileu szo  m unda i Maryi z br. Heydlów. Poohwalski jako sekretarze, Maryan M artyniak
wych. W tym oelu zbiorą się tam  mianowi- Bada szkolna k rajow a uchwaliła na po- kierownik biura.
oie urzędnioy polityozni, Rada szkolna nrajo- siedzenia 28 bm.: W szelkie głoszenia, korespói donoye i
wa, urzędnioy skarbowi, profesorowie uniwer- v j)  Zamianować nauczycielami w szkołach przesyłki pieniężne adresować n .„źy do ks. 
s y te tu , politeohniki i akadem ii w eterynaryi, ludow ych: Karola Kosteleokiego i Aleksandrę superiora F ranoisska Lutrzykow skiego (dla
oraz średnich zakładów naukowych. Tuzikiewiozównę w Tarnowie, A. Zawadzką kom itetu loteryi fantowej) w Wiedniu, III,

znany
Ta otrzym ają także medal, o ile im przy- starszą w Dobromilu, J. Jaohymiaka młod- Ronnweg 5 a.
y został, zamieszkali we Lwowie dawniej- szym w Andryohowie, W. Klooka kierująoym  Eksplozya. W Wiedniu w środę
 e i ____  u .    o ___ u.- ■ n n łn r in in m  z d a r z y ła  s ie  f tk su lo z y a  ira

prz k!
si cywilni fnnkcyonaryusze państwowi, bez w Porębie Racllnej. południem zdarzyła się^ eksplozya gazów w
względu na to , do jakiej dykasteryi należeli, i 2) Przekształcić od 1 wrz< inia 1899 r. jędnem  ze sklepów na „Grabenie* mieszoząo; m
W tym celn zechcą przybyć do pałacu ua- szkoły ludowe: 3-klasową w Lanckoronie pod w domu kasy oszozędnośoi. Dwie osoby 
miestm kowskiego o wskazanej godzinie. Kto Wadowicami na 4-klasową; jednoklasowe szko- dotkliwie się poparzyły, 
nie przybędzie osobiśoie na tę  uroczystość J ły  w Psarach pod Rohatynom, w Wróblowi-; Zabaw ny wypadek. Z Lnndenburga do- 
będzie mógł podjąć medal w dnia h następ- [oaeh pod Drohobyozem, w Kurowioazh i Ga- noszą 1 b m .: Wczoraj na dworon tutejszym
nych w biurach prezydyum  namiestniotwa. Ijach Tarnopolskich pod Tarnopolem, w Wik- znalazła się skrzynia zaadresowana do Pe-

torowie pod Stanisławowem i w Jaksm ani- tersburga, a na niej napis: „Nie trąoaó, ostro- 
cach pod Przemyślem na dwuklasowe. ’ żnie“: Służąoy, nie widząo napisu tego, prze-

w w 3) Ustanowić posadę nauozyoiela religii wróoił skrzynię kilkakrotnie, wtem usłysza-
wysokości jednomiesięcznej pensyi. rzymsko-katoliokiej w 5-kiasowej „zkole ludo- no nagle z jej w nętrza przytłum iony głos i 
sień jubileuszowy zaozął się L w ów !wei przew orskiej od 1 września 1899. [ wołanie pomooy. Natychmiast skrzynię otwar-

■ -  - Do wyższej klasy  p lac  nauczycielsk ich  to i znaleziono w niej mężozyznę, który
postanow ił w ydział krajow y przenieść g m in y ' oświadozył, że nazywa się Franoiszek Teiter 
Borysław, Grybów, Jaworzno, Knihynin, L ip - : i że w ten sposób choiał odbyó podróż do 
nik pod Białą, Nisko, Półwsie Zw.arzynieok;e, Petersburga. Teiter miał w skrzyni prowian- 
Szozakowę i Winniki, a to tak, aby czw arta ty : kilka flaszek wina, oraz dwie ohorągwie, 
ozęśó posad nauozyoielskioh w niob wynosiła jedną z napisem „Nieoh żyje oesarz Franci- 
600 zł., druga część posad 500 zł. i trzecia szek Józef", drugą z wiwatem na oześć oara 
częćó 450 zł. Odpowiedni projekt ustaw y Mikołaja. Teiter opowiadał, że ju ż  kilkakro- 
wniesie wydział krajowy na najbliższej se sy i(tn ie w ten  sposób podróżował, tym razem 
sejmowej z tern, aby obowiązywała od dn ia .jednak , skutkiem  przewraoania skrzyni, zro- 
1 września 1899. ( biło mu się tak  słabo, że sam musiki się

Prośby nauozyoieli ze S tryja, Brodów,! zdradzić.
^odgórza, Bochni i Jasła  o to, aby miejsca j Miasto Chicago liozy obeonie 1,852 tys. 
ich pobytu p dnieśó do wyzszej klasy p łac . mieszkańców, z których 20 proo: kształoi się 
nauczycielskich, wydział krajowy postanowił "  róźnyoh zakładach naukow yoh; 114 tys.
odrzucić. ; dzieci uozęszoza do początkowych szkółek

W ydział k rajow y na dzisiejszej sesyi freblowskioh, prywatnyoh i parafialnych, 260

W y d z i a ł  k r a j o w y  z okazyi jubileu  
szu m onarchy wypłacił w szystkim  urzędi 
kom. stałym  dyetaryuszom  i sługom gratyfi- 
kacyę w

Na dzień
już w czw artek przygotowywać. Prawie wszy­
stkie domy ju ż  obwieszono flagami narodo­
wymi i austryaokim i i to naw et na najdal- 
szyoh ulicach. W śródmieśoiu chorągwie pra 
wie zupełnie pokrywają fronty  domów.

Pośw ięcenie kościoła. We czw artek ra ­
no o godz. wpół do 9 odbyła się uroozystośó 
rekonoyliacyi i poświęcenia odnowionego ko­
ścioła PP. Klarysek przy ul. Łyczakowskiej. 
Aktu tego dc konał ks. b istup  Weber w asy- 
stencyi ks. Ślusarza i w icerektora semina- 
ryum  ks. Sapiehy. Po dokonaniu tego aktu 
cichą mszę odpraw ił ks. Ślusarz.

Pośw ięcenie pawilonu dla nieuleozal- 
nych przy ulicy Bilińskich odbyło się w 
czwartek o godzinie 11. Akta tego dokonał 
ks. kanonik Lenkiewioz w asyatencyi probo­
szcza św. Anny ks. Sw isterskiego i ks. Sko- 
łaby, kapelan" zakładu. Obecni byli prezy­
dent m iasta dr. Małaohowski, obydwaj wice­
prezydenci pp. Szayer i Michalski, wielu ra ­
dnych, radców i urzędników m agistratu, 
przedsiębiorcy prowadzący budowę i wielu 
innych.

Po dokonaniu aktu poświęoema dr. Ma­
łachowski wygłosił przemówienie zakońozone 
okrzykiem  na oześć oesarza.

Na gmaohu od strony zewnętrznej i we­
wnętrznej umieszczono tablice pam iątkow e: 

Na tabUcy wew nętrznej wyryto s łow a: 
„Ku uczozeniu 50 letuiego panowania Franci­
szka Józefa I. Gmina m iasta Lwowa pod za­
rządem swego prezydenta dra Godzimira Ma­
łachowskiego, b idynek ten dla ulżenia cier­
piącej ludzkości postawiła w r. 1838“.

Na tablioy zewnętrznej widnieje napis: 
„Miejski zakład dla nienleozalnych imienia 
oesarza Franciszka Józefa I wybndowany i 
ufundowany w roku 1898, z okazyi jubileuszu 
oesarskiego“.

D ytekcya tea tru  miejsk.ego w Krako 
wie przeznaczyła cały dochód z przedstaw ię 
nia w d iu jub ileuszu  cesarza na dom praoy 
na Kaźmierzu.

N am iestn ik  przyjmować będzie w p ią­
tek  o godz. 10 przed południem na uroczystej 
■udyenoyi władze, reprezentaoye, korporacye, 
“tow arzyszenia i t. d„ przyDywająoe ze z ło ­
żeniem hołdu i życzeń dla Monarchy.

O gudzinie 11 przed południem w wiel-

(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 1 grudnia.
Wśród sporej liczbj odznaczeń, jakie 

2 bm. jako w dzień jubileuszu cesarskie­
go ogłoszone zostaną, znajduje się jedno, 
które niewątpliwie wszyscy bez wyjątku 
Polacy wdzięcznem i radosnein przyjmą 
sercem, jest ono bowiem niezbitym dowo­
dem, iż wielkoduszny monarcha żywi ku 
nar idowi naszemu jak najżyczliwsze uczu­
cia i pragnął dać wyraz tej swojej przy­
chylność ku nam także w dniu dla siebie 
i państwa uroczystym.

Odznaczenie to, to nadanie znakomi­
temu powieściopisarzowi polskiemu Hen­
ryków Sienkiew’’czowi zaszczytnej odzna­
ki przeznaczonej dla pracowników na po 
lu sztuki i umiejętności. Odznikę taką po 
śmierci Matejki posiada obecnie z Pola­
ków jeden tylko dr. Antoni Małecki.

Odznaczenie to nabiera tern większej 
wagi i doniosłości, iz S:enkiewIcz nie 
jest austryaekim poddanym. Tern głębsza 
przeto należy się ukoronowanemu jubila­
towi wdzięczność z naszej strony.

W odznaczeniu Sienk:ew cza mamy 
dowód, że wspaniałomyślny monarcha oi- 
cowskiem swem sercem i okiem ogarnia 
naród polski wogóle, a nietylko poddanych 
swoich i ocenia łaskawie te rezultaty, ja ­
kie duchowa praca narodu polskiego do 
skarbi ticy dóbr ludzkości wnosi.

Wysokie i zaszczytne odznaczenie je ­
dnego z największych współczesnych nam 
Polaków, jest wspaniałomyślnem uznaniem 
najdobrotliwszego z monarchów — dla nas 
wszystkich, to też cały naród polski 
do uczuć czci uwielbienia i podziwu, ja ­
kie oddawna żywił dla szlachetnego wła­
dcy Austryi, dodaje teraz uczucie głębo­
kiej wdzięczności i trwałej miłości, z za­
pałem łącząc swój głos do chóru błogo­
sławieństw, jakie w cesarskim dniu jubi­
leuszowym zewsząd się wznoszą ku niebu.

K . R O N J  K A
Lwów dnia 1 Grudnia.

W iadom ości z dw oru. Cesarz wyjechał 
w czw artek 1 b. m. o godzinie w południ* 
z Wiednia z aroyksiężną Gis ;lą do Waleusee, 
dokąd przybędzie też arcyksiężna wdowa Ste­
fania z oórką.

Wielki ks. rosyjski Mikołai przybył dziś 
rano do Wiednia koleją północno-zachodnią z 
polowania i stanął u hr. Aleksandra Polia- 
Ticiniego.

Zaręczyny. W środę odbyły się w Ko- 
śoielcu zaręczyny Maryi hra! ianki Wodzi- 
ckiej, córki hr. Antoniego i Jadw igi z Zurow-

zamianował radcami dotyohczasowyoh sekre­
tarzy  pp. Eugeni sza Pieroźyńskiego i Jan a  
Antoniewicza.

Spoezynek n iedzielny  na pocztach. 
Biura pocztowe od Nowego Roku dla publi­
czności będą w niedzielę ty lko przed po łu ­
dniem otw arte. Godziny popolndniowe odpa­
dną zapełnię. Listonosze będą w niedzielę raz 
tylko roznosili pooztę, wogóle rnoh pocztowy 
i telegraficzny ma byó w niedziele i święta 
ograniozony do najkonieczniejszej tylko po­
trzeby.

Nowe b lank ie ty  wekslowe. Krajowa Dy- 
rekeya skarbu ogłasza:

M inisterstwo skarbu zaprowadziło z d. 
1 lipca 1898 nowe stem plowane blankiety u- 
rzędowe na weksle, przekazy kupieokie i pro 
an sy , których wartość je s t oznaozona w wa­
lucie koronowej. W szozególnośoi zaprowa­
dzono także blankiety wekslowe z tekstem  
polskim aż do 10 koron włąoznie. Dotyohoza- 
sowych blankietów  urzędowyoh można uży­
wać jeszcze do 31 g rudn ia  1898 włąeanie;. 
użyoie tychże po dnin 31 grndnia 1898 bę­
dzie się równało niedopełnieniu obowiązku 
stemplowego i pooiągme za sobą szkodliwe 
następstw a praw nie przew idziane w ustawaoh
0 należytościach.

Dotychczasowe blaukiety  na promesy 
mogą b jó  jednak w obiega i po dniu 31 g ru ­
dnia 1898, jeżei je  wystawiono przed dniem
1 styoznia 1899, oi.ooiaż oiągnienie przypada

So tym że dniu. W ozasie od 1 styoznia 1899 
o 31 marca 1899 włąoznie składy m ateryału 

stemplowego i urzędy, w któryoh się sprze­
daje blankiety stemplowe, będą bezpłatnie 
wym ieniały nieużyte blankiety wyoofane z 
obiegu na nowe, stosując się przytem  do o- 
bowiązująeych przepisów. Po dniu 81 marca 
1899 nio będzie się powyższych blankietów 
urzędowych, cofniętych z obiegu, ani wymie­
niać, ani też wynagradzać szkody, powstałej 
z ich zatrzym ania.

S iero tka drohobycka M arynia Choch.
0 której maltretc r&niu przez „towarzysza z 
Łyozakowa11 pisaliśmy wozoraj i onegdaj, jest 
już w miej son bezpiecznem. Trzeba przyznać 
sprawiedliwości poiioyi, że późno wprawdzie 
ale wpadła i La dowfip i umieśoiła dziawozynkę 
p o i opieką sióetr A lberta nazywanych przez 
lud Kamedułkami. Biedaotwo je s t  tak  jeszoze 
zalęknione, że na wszystkie pytania Eiióstr o 
jej przeszłośoi i poohodzeniu nio nie odpo- 
wiad“, jeno m cie i załamuje ręoe.

Ze S tanisław ow a donoszą 1 grudnia.*
Dzisiejszej n :oy  okradziono prow ianturę 95 
pułku piechoty. Nie wyśledzeni sprawoy za­
brał żelazną kasę podręozną w którei znaj­
dowało się 1000 zł.

K radzieże liczne 1 śm iałe , dokonywane 
w ostatnioh ozasaoh we Lwowie, wywołały 
wielki popłoch u wszystkioh gospodyń i go­
spodarzy Posypały się na niedbalstw a połi- 
cyi skargi jak  z rogu obfitośoi. Późuiej odna 
1-zli ajenci policyjni olbrzym .e magazyny 
kradzionych rzeczy, które wszystkie złożono 
w poiioyi — nie było tylko sprawców tyoh 
zbrodni.

Obecnie i jego  sohwyoono. Jest nim Ru 
dolf Zagórski, przytrzym any na girąoym  u- 
czynku. Jestto  jeszcze młody rzezim ieszek

1 ale był już 50 razy karany za kr<*uzioż. Po
‘ nieważ zapowiedział, że się w kaź ni powiesi, 
więc poddany został śoiślejszemn n i  zwykle 
dozorowi.

K ościół polski w W iednia. Jak  wiado­
mo dzięki łasce cesarza, kosoiół przy Renn- 
wegu we W iednia powierzony został OO. 
Zmartwychwstańcom i na kośoiół polski, p rze­
robiony. Koszta restanraoyi tej świątyni prze­
noszą 50.000 zł. i Niemiec Schmalzhofer, ufa­
jąc  znanemu przyw iązaniu i olaków do religii 
ojców naszyoh, dokonał tej res tau rac ji na 
kredyt. Jest to więo niejako dług honorowy i 
w interesie honoru naszego naroua nie na­
leży zwlekać z -,ego zapłatą. Aby to łatw iej 
dało się uozynić, Polacy zajm ujący się spra­
wą tego kośoioła postarali się o urządzenie 
loteryi fantowej o 100.000 losów po koronie. 
Ciągnienie odbędzie się 1 grudnia 1899 a fan­
ty  są nader piękne i wartośoiowe, ja k : zasta­
wa srebrna na stół (dar Koła polskiego), za­
stawa srebrna do czarnej kawy (dar hr. Karo­
la Lanokorońskiego), liozne dzieła sztuki naj- 
piorwszyoh artystów  polskioh itd.

Chodzi obeonie o to, aby loterye ta  po­
wiodła się. Zależy więo na zebraniu jak  naj­
większej ilośoi fantów i rozkupieniu w szyst­
kioh losów.

W skład kom itetu wykonawozego woho- 
dną: hr. Karol Lanokoroński jako prezes, Wła­
dysław Struszkiew icz, jako dyrektor, ks. Fran­
ciszek Lutrzykowski jako skarbnik, Bronisław

tys. do szkół miejskich. Ludność polska, we­
dług tej urzędowej statystyki, wynosi 96,753 
głów i wśród róźnyoh oboyoh narodowości, 
zamieszkujących Chicago, zajm uje czwarte 
mieisoe po Niemcaoh (490,542) Irlandczykach 
(248,142) iSzw edaoh (111,190). Lndoośó rdzen­
nie am erykańska je s t mniej liozną od napły­
wowej niemieckiej, wynosi bowiem tylko 
488.683 głów.

Należy jednak zauważyć, że podana w 
tyoh wykazaoh oyfra ludności polskiej nie 
jest ścisłą, i w rzeozywistosoi je s t  znaoznie 
wyższą. Należy się jej lios bnie z pewnością 
trzeoio miejsoe, przed Szwedami, wielu Poli,- 
ków poohodząoyoh z Królestwa lub z W. Ks. 
Pozniuskiego, zapisuje się jako Rosyanie i 
Nismoy... z różnych powodów, o któryoh na­
pis ■ j innym razem.

Faktem  wszakże godnym zasnaozenia 
jes t to, że z ofioyalnej ogólnej liczby 96.853 
Polaków blisko połowa, bo 42 158 urodziła 
się ju ż  w Ameryoe, a pomimo to figu iu ją we 
wszystkioh aktaoh jako Polaoy. Nie dośó na 
te m ; w tymże samym spisie znajdujem y 370 
Polaków, któryoh rodzice już przyszli na 
św iat w Ameryce, a więc takieh, k tórsy  w 
trzeoiem pokoleniu zamieszkująo ziemię ame­
rykańską, ozują się zawsze Polakami.

Ogółem biorąc, oyfry te są pocieszają .e, 
dowodzą bowiem, że nasi emigranoi nie wy- 
nara iawidją się łatwo, leoz przeoiwnie, po­
siadają znaozną stosunkowo siłę odporną. 
Głównem źródłem tej akoyi samozaohowa- 
wozej są niew ątpliw ie liozne stow sreyszeuia 
polskie, rozwijająoe się ozęsto zadziwiająoo 
pomyślnie. Do najpiękniej prosperująoyoh n a ­
leży „Związek". Dobra adm inistraoya budzi 
ufność w ozłonkaoh, składki mieaięozne wpły- 
wają prawidłowo, m ajątek Towarzystwa wara- 
sta  znakomioie. Komitet spodziewa się, że 
przed zebraniem  przyszłego sejmu kapitał 
„Związku* będzie wynosił 100 tys. dolar n — 
suma niebyw ała w naszyoh polskich stow a­
rzyszeniach zagranicą.

W ielkie bazary i  drobne kupieetwo. Jak 
to błyszozy i pała barwami, jak to odursa 
oozy, słuch i powonienie 1 Mowa to o wielkion 
bazaraoh towarowych, które w Berlinie za 
przykładem Paryża wyrastają jak grzyby po 
deszczu. Co tu za przepych, oo za rozmaitość, 
jakie masy ludzi I Wonodzisz aby kupió narą 
rękawiozek, tańszych niż gdziekolwiek, ale 
wnet oię porywa ten jarmark. 1 obok rąkawi- 
ozek kupujesz kapelusz, figurkę z bronzu, scy­
zoryk, mydło i tak dalej. Powstaje w to me 
owo pragnienie abytku, któro Zola tak doi • 
dnie scharakteryzował. Im więooj widaisz, 
tom większą staje się ohoiwośó twoja, a tu 
widzisz tak wiele — sto sklepów rónorodnyoh 
połąozonyoh w jeden. Te ogromno bazary ber­
lińskie to najniebezpieczniejsza łapka dla ko­
biet. Kupują i kupują bes pamięoi, a gdy na­
zajutrz wóz magazynowy, zaprzężony w parę 
pięknych koni i ustrojony w szumne napisy, 
przywozi im pakiet do domu, wtedy dopiero 
zaozynają żałować, że kupiły sto zbyteoanyoh 
drobiazgów.

Wartość wszystkioh tyoh planów wyda­
je się niewątpliwą. Wielki przemysł i  handel 
•zeroki dusi wszędzie i zawsze mały prze­
mysł i handel wąski. Wielkie fabryki obuwia 
np. dają się dotkliwie we znaki sklepikom 
szewskim i na to w obeonym ustroju ekono­
micznym nie ma małyoh kupców, ale syskują 
miliony odbioroów towaru, który w takiem 
hurtowniotwie towarów kapują aa niższą ce­
nę. Nieprawdą jest, żeby wielkie basary o- 
siągały zyski olbrzymie. Przeoiwnie, lioząo 
procentowo, zyski te są znaoznie mniejsae 
od zysków małego kupieotwa. I tak np. pa­
ryski „Bon Marohś" miał w r. 1893 obrotu 
150 miljonów fr. a oaystego ayeku 8 milio­
nów — „Lourreu 120 milionów obrotu, zysku 
8,3 miliony. Jest to zatem prooent umiarko­
wany, prooent, który w miarę rosnąoej kon- 
kurenoyi innych bazarów ■ roku na rok się 
zmniejsoa.

Zaklnie też niekiedy właśoioiel domu 
którego sklepy stoją pustkami. Nikt już w y­
nająć ioh nie ohoe, bo pobliski magazyn na­
bija małe sklepy, Tamte kupują swój towar 
w olbrzymioh partyaoh, kupują go taniej i 
taniej sprzedawaó megą. Tamto zą zaszwyozaj 
własnością towarzystw akoyjnyoh operujących 
milionami, i dla tego więoej naszyoh, na re­
klamę poświęoió mogą I Gdzie te olbrzymy z 
ziemi wyrastają, tam drobne kupieotwo wię­
dnie i aanika. To samo stało się w Paryżu. 
Gdy powstały „Bon Marohe* „LonTre* “Prin- 
tems* „La belle Jardinere" poaamykano mnó 
sfcwo sklepów na sąsiednioh ulioaoh.

I dla tego zbudził się we Franoyi ruch 
opozycyjny przeoiw bazarom. Poaakodowani 
zażąda^ od państwa pomooy i oto saoaęto

Na św. Mikołaja i Swiazdke nejsfosowrejsze podarki 
w wielkim wyborze Magazyn towarów modnych

dla Pań poleca 
pod firmą UTTIiH Lwów, Klat H ató  3

ulica Halicka 20.
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praykręoaó i  całą energią śrubą podatkową, 
aby sparaliżować roswój bazarów, aby je  amu* 
eió do kapitulaoyi lab podniesienia cen h a n  
dlowyóh, ■ którem i małe sklepy ionknrenoyi 
wytrzym ać nie mogły. „Bon Marohś“ płaoił 
sraaa 261.000 fr. podatku, póśniej 424.000, a 
dzisiaj p ł r  938.000. Środek ten okasał się 
bezskutecznym. „B>n Marco4* coraz rozsze 
rsał składy swoje, a obrót jego a 70 milionów 
fr. urósł do 170.

Obeoaie na ooś podobnego nanosi sią 
równi >ń w Niemeteoh. Jessosa loiełyoh planów 
nie przedstaw ił m inister finansów M qu9i, ale 
w kanoelaryaoli m inisteryalnyoh tooaą sią 
bezustanne narady w sprawie spętania roz­
woju bazarów towarowyoh. Co z tego w yni­
knie, dziś jesaoae powiedzieć nie można. Mó­
wią o podatkaoh wedle francuskiego systemu, 
mówią — ale to wydaje się zapełni* n iep ra­
wdopodobną rzeezą — o prawie wabrżBiają- 
eem zakładania m agazynów takioh.

W tych magazynach je s t wszystko, cze­
go dusza zapragnie: księgarnia i sklep z o-
bawiona, dział kapeluszy i pokój z bielizną, 
tysiąc zabaw ek dzieoinnyoh i przedmiotów 
sztnki, bal n a ife t trafika z cygaram i i cu ­
kiernia, gdzie się krzepią klienci, zmęczeni 
wędrówką po rajskioh ogrodaok t  agazynów.
1 przed oknami stoją setki ludzi. Jedni się 
zaohwyoają niskością cen, drudzy przeliczają 
pieniądze i po krótkiej ohwili nam ysłu wstę­
pują do w nętrza, a czasem rozlega iię  klą­
twa i urągowisko. Kto klnie, kto urąga? To 
drobny kupieo i rzem ieślnik, którem u dotych­
czas w małym sklepiku wiodło się dobrze i 
który ani jednej ohwili nie wątpił, te  skle

Sik ten żywió go będzie wraz z rodziną %ż 
o końoa żyoia. A dziś? Dzisiaj tam  pasto i 

gdy wieczorem przelicza pieniądze w kasie, 
zjawia się w kącie posępne widmo ru iny  i j 
drwi, drwi bozlitośm*.

W  poraco mrozów.
Po odmarznięciu ameba przedstaw iała wy­

gląd gąbczasty i nie dawała j u t  ładnych  zna­
ków żyoia.

Badania tego rodzaju Molisoh powtórzył 
następnie nad pleśniakam i, nitkam i skrę­
tnicy itd.

Badania te wykazały, te  proces zamarza­
nia un te  odbywać się w dwojaki sposób: 
albo krzepną komórki w skutek tworzenia się 
lodu wewnątrz nich, albo woda wyobodzi z 
komórki i zam arza1 na jej pow ierzchni ze­
wnętrznej. Oba te  zjaw iska mogą występować 
jednooseśnie. W każdym  razie komórka za­
wsze traoi zamarzająo dużą ilość w  dy. Two- 
rząoy się przytem  lód mechanicznie wywiera 
niszczące działanie na zaródż.

Do tyoh zjawisk da się sprowadzić za 
bójozy wpływ mrozu na organizmy roślinne. 
Zamarzanie komórek ale następuje w 0°, lecz 
w tem peraturze daleko 1 tszaj.

Mikroskopowe wym iary komórek są do­
skonałym środkiem  oohronnym przeoiw za­
marzaniu.

W szklanych rurkach włosko waty oh wsku­
tek silnego przyciągania cząsteczkowego po­
między wodą a powierzchnią szkła woda za 
marża dopiero w —10°, to samo mniej więoej 
zjawisko zachodzi i w komórkach roślinnyoh.

Choąo zbadać następnie, jaki wpływ wy­
wierają w arunki odm arzania rośliny, Molisch 
wybrał do swych badań takie rośliny, które 
po śmieroi w sposób widoozny zm ieniają swój 
wygląd lub dają jakie inne łatw o dostępne 
naszym zmysłom oznaki śmierci.

Do takioh należą krasnorosty, które po 
śmieroi natyohm iast zm ieniają swą barwę z 
czerwonej na pomarańozową i zaczynają silnie 
fluoryzować. Jeden z takich krasnorostów, Ni- 
tophylum pnnctatnm , był przedmiotem badań 
Molisoha.

Nieraz jeslen ią , gdy pierwszy mróz na 
łoży na ziemię lodowe okowy, tysiące roślin 
niedawno jeszoze tak pełnyoh żyoia, giną od- 
razu śmieroią przedwczesną. N aprótno słońce 
wysyła swe promienie i stara si j wlać życie 
w zastygłe członki roślin.

W krótkim  ozasie po tej pierwszej pró­
bie następuje długi okres panowania mrozu i 
zanik tyoia roślinnego.

Ustępnjąo na wiosnę przed promieniami 
słońca, mróz morderoa nieraz jeszcze zjawia 
się znienaoka i zabija bez litośoi młode ro­
ślinki, zawoześnie powołene do tyoia odżyw- 
ozem oiepłem wiosny.

Nie na w. zystkie jednak  rośliny mróz 
działa z jednakow ą siłą.

Nawet w obrębie jednego i tego samego 
gatunku znajdujem y osobniki odporniejsze 
lub słabsze na działanie mrozu.

Niektóre rośliny, zwarzone przez inzóz 
wraoają znowu do tyoia. Fakta te tłóm aczą 
rozmaicie.

W każdym razie śmierć r  śiiny w santek 
działania mrozu sprowadza się do zniszczę 
nia protoplazmy, tej głównej części składowej 
isto t źywyoh.

Co wlaśoiwie sprowadza śmierć rośliny? 
Samo zamarzanie, ozy też w arunki odma- 
raania ?

Na pytanie to znajdujem y odpowiedź w 
doświadczeniach H. Molisoha.

Uozony ten  starał się przedewszystkiem  
zbadać dokładnie zapomooą m ikroskopu pro­
ces zam arzania komórki żywej, aby módz 
zrozumieć przyozynę zabójozego działania 
m rozu na org“ niżmy roślinne.

W specyalnie urządzonym  przyrządzie 
do zamarzania, w k tórym  tem peratura była 
— 9®, Molisch timieszozał żywą amebę i ba­
dał jej zaohowauie się w tak  niskiej tem pe­
raturze. Ruoiiy niby nóżek odby wały się co­
raz wolniej i po kilku m inutach ustawały zu­
pełnie.

Po 2> m inutach ameba, jak  również i 
ciecz otaozająoa ją , skrzepły, przyezem ame- 

a przyjęła pozór siatk i niepraw idłow ej. Po

ohodzi to stąd, t e  w ew nątrz substanoyi ży- 
jąoej powstaje mnóstwo bryłek lodu, k tóre 
powiększają się ciągle kosztem  wody, zaw ar­
tej w , .m ej protoplazm ie lub te t  w wodni- 
ozkaoh.

W ten sposób protoplazma pozbawiona 
wody, przedstaw ia się w postaoi oienkioh 
splątanych nitek, przeoinająoych we w szyst­
kich kierunkaoh jednę bryłkę lodu, w którą 
zam ieniła się ameba.

Podatnym  m ateryałem  do tego rodzaju 
badania okazała się te t  roślina m eksykańska 
z rodziny złotouyoh, ageratum mexicanutn, 
k tóra po śmieroi wydziela silny zapaoh ku­
m aryny, za tycia  zaś nie posiada tadnego 
zapaohu.

B idania, przeprowadzona nad tem i ro­
ślinami, stw ierdziły fakt, te  śmierć rośliny 
następuje natyohm iast po zamarznięciu, zda­
rza się jednak  ozasem, że dopiero warunki 
odm arzania rośliny zam rotouej wyw ierają 
wpływ deoydujaoy o je j życiu.

Molisoh wybrał 4 mniej więoej jednako­
we liście agawy i trzym ał je  w oiągu trzeoh 
godzin w tem peraturze —7°. Potem trzym ał 
te liśoie kolejno w wodzie o tem peraturze 
+27® i +1®, a tak ie  w pow ietrzu o tem pe­
ratu rze  + 1 7 0 i 0°.

Po zbadaniu dokładnem Lśoi okazało się, 
te  w szystkie ' komórki liśoi, trzymaDyoh w 
tem peraturze 27° w wodzie, ozy też na po­
wietrzu, były m artw e; w liśoiu trzym anym  
w wodzie o tem peraturze + 1 °  tylko zewnę­
trzne  komórki były m artw e; tymozasem liść 
trzym any na powietrzu w tem peraturze 0° 
wyszedł z tej próby zwycięzko: wszystkie 
komórki okazały s ę tyw em i. Je te li poddamy 
rośiinę działaniu tem peratury niższej, wów­
czas nie poracie j u t  i powolne odmarzanie.

Molisch badał rów niet wpływ na rośliny 
tem peratury  nieco wyższej od 0*.

W takiej tem peraturze rośliny stre f go- 
rąoyoh zwykle więdną, ponieważ w tem pera­
turze niskiej korzenie wolno wsysają wodę 
i nie mogą powetować stra t, jak ie  roślina 
przez ten ozas ponosi przez transpiraoj ę. 
Tytoń np. więdnie w tem peraturze od 2° 
do 4°.

Podlewanie roślin wodą s lodem (na 0°) 
i wodą letn ią (około 30) wykazało naooznie, 
te  ba wet takie rośliny, które nie więdną w 
niskiej tem peraturze, wsysają zapomooą ko­
rzeni tern więo?j wody, im n itssą  jest tem pe­
ratura.

Niektóre rośliny zwrotnikowe, nia posia­
dające urządzeń speoyalnyoh do w ytrzym ania 
niskiej tem peratury, giną j u t  w tem peraturze 
od 1“ do 5° po wy te j 0.

W ogóle działanie niskich tem peratur na 
rośliny da się sprowadzić do stra ty  wody 
praea utworzenie się lodu i anisaozenie w ten 
sposób budowy protoplasm y.

iW tsetkkciut).

Budapeszt d. 1 grudnia.
W  sejm ie węgierskim  w dalszym  oiągu 

rozpraw y nad prowizoryum  budźetowem o- 
brady toczyły się woaoraj bez praesakód. 
Przed zamknięoiem posiedzenia m inistrow ie 
rolniotw a i sprawiedliwości odpowiedzieli na 
intorpelacyę w sprawie fałszowania win.

W iedeń d. 30 listopada.
Izba panów przyjęła na dzisiejszem  po­

siedzeniu konwenoyę handlow ą z Japonią. 
Sprawozdawca Inam a S ternegg zaznaczył do­
niosłość tego trak ta tu  dła A ustryi, k tóra do­
tąd nie bierze tadnego udziału w rozbiorze 
wielkich obszarów świata i wieloe je s t  in te ­
resowaną pod względem handlowym  z Azyą 
wsohodnią.

M inister handlu br. Dipauli kładł na-

ambasador niemiecki hr. Eulenburg i at­
tache wojskowy Moltke do ministra hr. 
GoZuchowskiego.

Wiedeń 1 grudnia.
Wczorajsze zgromadzenie drugiego 

dolno-austryackiego wiecu katolików, w 
którym wzięli udział kardynaZ Grusza, 
nunoyusz TaUani, burmistrz Lueger, wice­
burmistrz Strohbach i chrześoijańsoy so- 
cyalni deputowani, otworzyZ przewodni­
czący hr. Walterskirohen. KardynaZ Gru­
sza wygZosiZ następnie mowę, poczem dr. 
Kralik omawiaZ socyalne znaczenie sztuki 
religijnej.

Przewodnicząoy dolno austryackiego, 
chrześcijańskiego związku robotników mó- 
wiZ o organizacyi stanu robotniczego a ks.

Sztu<i piękne.
'L te* tm . Zasilenie repertuaru  wzno­

wieniem doskonałej komedyi Sardou „Nasi 
najserdeczniejsi* musimy zaliczyć do dobrych 
pomysłów dyrekoyi tea tru  skarbkowskiego. 
Rzecz ta stanowczo nigdy się nie starzeje. 
Wczorajsze przedstaw ienie dzięki doskonałej 
grze tak  w oałości ja k  szczegó>aoh sprawiało 
widzom prawdziwe zadowolenie. Przedewszyst­
kiem  na uznanie zasługują przedstawiciele 
ról głównych p. F iszer w roli starego Cans- 
sade i p. Siaohowiozowa w roli jego żony Ce- 
oy,n. Oboje umiel, stw orzyć typy skończone, 
wżyć nię prawie w postaoie przez siebie przed 
stawione, im też ostała się lwia część okla­
sków, których nie szozędzono. Doskonale grali 
’ eź pp Chmieliński (lekarz) i Feldman (Mare- 
oat). Rolę Em ilu oddała z ujmująoem wdzię­
kiem i prostotą p. Ogińska, u której stale 
spostrzegać możemy postępy i szkoda tylko, 
że tak rzadko widzimy ją  na soenie.

Od kilku dni odbywają się oodziennie 
próby z słynnej komedyi Marka Pragi „Ide- 
elna żona“, w której główną postać odtworzy 
p. Siennicka. Sztuka ta, jedna z najlepszych 
w nowszej literaturze g>auą była z wielkiem 
powodzeniem w W arszawie w Teatrze Roz­
maitości. Niewątpliwie i we Lwowie wzbudzi 
zainteresowanie. Dr. Eug. JB.

R epertuar tea tra lny .
We piątek dnia 2 grudnia br. uroozysi* 

przedstawienie ku uczczeniu 50-letniego juoi 
lenszu panowania cesarza Franciszka Józefa J. 
Rozpooznie: Apoteoza oraz Hymn ludowy, 
odśpiewany przwc oały persona) teatru  hr. 
Skarbka z towarzyszeniem orkiestry.

Mm tffllaitoii.
(Telegram „Ga*. Nar.)

W iedeń (1 1 grudni# 
Komisyn ugodowa auslryackiej rady 

państw a obradowała wczoraj w dalszym eią 
gU nad traktatem  oelnym i handlowym z Wę­
gram i W rozprawie nad artykułem  V II opo 
zyoyjni mówcy oświadczyli się za zniesie­
niem opłacanego na rzecz W ęgier od żeglugi 
po Dunaju podatku transportowego.

M inister handlu wyraził nadzieję, te  
stanie się to w niedalekim  ozasie. P. Abra- 
hamowioz podniósł, że co do konieczności 
zrm sienia owego podatku nie istnieje* tadua 
zgoła m erytoryczna różmoa zd tń , kwestya 
ta  jednak  nie powinna być traktow ana w 
związku z celno handlową ugodą. Mówca 
podniósł potrzebę przyspieszenia rokowań 
ug idowyoh, domaga się odznaczenia tych 
wniosków, które kweatyę podńtku tran sp o r­
towego chcą złąozyó ze związkiem handlo­
wym. Na tern przerwano obrady. Następne 

i„dzenie dzisiaj przed południem.

musi nastąpić, dlatego przyięoie to je s t  ko- 
nieozne.

Nastało posiedzenie ta jne  dla spraw  n ie­
tykalności posłów.

W iedeń 30 listopada.
Na dzisiejszem zebraniu stowarzyszenia 

pierwszej kasy oszozędnośoi prezydeot Damba 
wyraził najp.erw  głęboki ta l  z powodu tragi- 
oznego zgonu cesarzowej, następnie podniósł 
znaczenie święta jubileuszu m onarchy Mowę 
prezydenta przyjęto huoznymi oklaskami i o- 
krzykam i Roch.

Stowarzyszenie sawotowało z powodu 
jubileuszu oprócz uohwalocyoh poprzednio 
250.000 zł. na budowę domów ludowych, po­
nownie 250.000 zł. na cele hum anitarne. 
Członkowie stow arzyszenia otrzym ali medale 
w ybite w zlooie, z portretem  cesarza.

W iedeń d. 1 grudnia.
Komisya budżetowa załatw iła wczoraj o- 

statecznie ustaw ę o regulaoyi płao sług pań- 
stwowyoh. Okazała się potrzeba pewnych for­
malnych poprawek.

Uobwalono te t  rezoluoyę do rządu, aby 
postarał się o zabezpieczenie losu służby pro­
wizorycznej.

Budapeszt 1 grudnia.
Hr. Thun ukońozył ju ż  kouferenoyę z 

rządem węgierskim  i wyjeohał do Wiednie. 
Dzienniki węgierskie donoszą, te  pomiędzy o- 
bu rządam i stanęła umowa co do p raed łu ten ia  
w sprawie ugodowej istniejąoego status guo.

W iedeń 1 grudnia.
Dwa oddziały izby poselskiej rady pań­

stw a mianowicie trzeoi i siódmy zebrały się 
wczoraj aby wybrać po jednym  ozłonku do 
uchwalonej przez izbę poselską komisyi na­
gany dla młodoozeoha dr. Herolda, leoz zno­
wu zabrakło kom pletu do powzięo a prawo- 
moonej uohwały. Oddziały te zbiorą się do­
piero w przysrly  w torek przed posiedze­
niem izby.

B udapeszt 1 grudnia.
Hr. Thun konferował wozoraj z br. Ban- 

ffym i m inistrem  Lukaosem do godziry  1 po 
połndnin. Po godzinie 2 h r Thun odjechał a 
powrotem do Wiednia.

W iedeń 1 grudnia.
M inister hr. Thun powrócił z Buda­

pesztu.
W iedeń 1 grndnia.

Na wczorajszej zwyczajnej jesiennej se- 
syi rady kolejowej państwowej przewodniozą- 
oy p. M anthner wskazał na olbrzymi postęp 
jak i się dokonał na polu komuuikaoyi w prze­
myśle i handlu w ostatnioh pięćdziesięoiu l a ­
tach w oiągu panowania cesarza Franoiszka 
Józefa. W yraził głęboką wierność i przyw ią­
zan ie  do umiłowanego nad wszystko oesarza 
i wniósł trzykro tny  okrzyk na oześć m onar­
chy, który zebrani z zapałem  powtórzyli.

Rada przeszła następnie do porządku 
dziennego i przyjęła en bloo między innemi 
sprawozdanie kom itetu :peoyalnego dla rewi- 
zyi taryfy  towarowej mianowicie I jej część. 
W toku dyskusyi wyraził o neony na zebraniu 
m inister kolei żelaznyoh sprawozdawoy człon­
kowi izby handlowej krasow skiej Dattnerowi 
podziękowanie za wygotowany elaborat a ze­
bran i ozłonkowie rady przyłąozyli się do tego 
podziękowania.

W iedeń 1 grudnia.
Komisya kolejowa obradowała wozoraj 

wieozorem nad przedłożeniem  subkomitebu o 
ustawie o kolejach lokalnych z roku 1898 
W trifcrt obrad dał m inister kol d żelaznyoh 
wyczerpujące w yja4nier’*t co do linii Prze- 
worsk-Rozwadów i zaznaczył, że budowa tej 
kolei nie jes t tyle pożądaną ze względów o- 
gólsio państwowych, ile raozej dla tego, że 
ma wielkie ekonomiczne znaczenie dla tych 
ozęści kraju K t ó r e  będzie przeoinała. Ifomlsya 
uobwabłs ostate znie 1 artyku ł przedłożenia.

W iodcń 1 grudnia.
Komisya ugodowa na dzisiejszem  posie­

dzeniu zakońozyla obrady : ad art. VII tra ­
k tatu  olowo handlowego. Wnioski pp. S o h  w ę ­
g l a  i M a n t h n e r  a, dotyozące zmiany tego 
artykułu, w głosowaniu imiennem  odrzucono 
większością 26 głosów przeoiw 18, poozem 
sam rlyknł przyjęto bez zmiany i p rzystą ­
piono do obrad nad art. VIII.

Czas odnowić przedpłatę!

oisk na to, że ratyfikaoya tra k ta tu  już jętro^Ljoj^gngtefll o dziejowem znaczenia sto­
sunku Austryi do katolicyzmu. Wiec na 
tem został zamknięty.

Wiedeń 1 grudnia.
W myśl wniosku komisyi prawniczej 

izba panów odmówiła wczoraj wydaniu 
ks. Adama Sapiehy, czego domagał śię sąd 
na skargę ks. Stojałowskiego „o obrazę 
ozci“.

Berlin 1 grudnia. 
Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm 

postanowił dzisiejszy wjazd swój do Ber­
lina po powrocie ze Wschodu odbyó na­
der uroczyście. Cała załoga wojskowa 
Berlina, Śzpandawy i Charlottenburga 
tworzyć ma szpaler na ulicach, jeneralieya, 
admiralieya i deputacya magistratu przyj­
mować mają cesarza.

Berlin 1 grudnia. 
Powszechną uwagę zwraca nagłe u- 

stąpienie ze służby najzdolniejszego z 
oficerów pułkownika Keima. Przypuszczają, 
źe powodem dymisyi jest jego stanowisko 
pisarskie.

Petersburg 1 grudnia. 
„Prawitelstwiennyj Wiestnik* omawia 

akcyę mocarstw w sprawie kreteńskiej. 
Twierdzi, że ks. Jerzy otrzymał pełnomo­
cnictwo czasowe na trzy lata do paoyfi- 
kacyi Krety i zorganizowania wewnętrz­
nego zarządu. Książe uznaje zwierzchnicze 
nad Kreta prawa sułtana i ma w porozu­
mieniu ze zgromadzeniem narodowem u- 
rządzić administracyę autonomiczną, któ- 
raby zapewniała bezpieczeństwo osób, wła­
sności oraz swobodę religijną. Potrze­
bnych na to funduszów dostarczają cztery 
mocarstwa. „Prawitielstwiennyj Wiestnik* 
końozy uwagą, że przyznanie praw auto­
nomicznych wyspy zainauguruje zapewne 
na Wschodzie erę porządku i powszechnego 
spokoju i że osiągnięte rezultaty przyczy­
nią się do umocnienia stosunków między 
Rosyą a państwem ottomańskiem.

L lw a d y a  1 grudnia. 
Car wyjechał do Sebastopola, na 

wczorajszą uroczystość odsłonięoia pomni­
ka Nachimowa.

A t e n y  1 grudnia. 
Dnia 26 b. m. rano została ludność 

kreteńska urzędownie zawiadomioną o do- 
dokonanej nominacyi ks. Jerzego naczel­
nym komisarzem. Ludność muzułmańska 
przyjała tę wiadomość spokojnie.

P ary i 1 grudnia.
N a Madagaskarze wybuchła dżuma, 

stąd w Paryżu powstało wielkie zaniepo­
kojenie.

P a r y i  1 grudnia. 
Kapitan artyleryi Laguicio mianowany 

został po Berckheimie wojskowym atta- 
chć wiedeńskiej ambasady.

P a r y i  1 grudnia. 
Komisya pokojowa uchwaliła trzy 

pierwsze artykuły traktatu pokojowego 
między Hiszpanią a Stanami Zjednoczo­
nymi.

P a r y i  1 grudnia 
„Figaro" donosi, że trybunał kasacyj 

ny zarządził świeże przeprowadzenie wa­
żnych rewizyj domowych.

„Petit Journal" potwierdza, że try­
bunał kasacyjny żąda wydania tajnych 
„dossier."

„Gaulois* notuje pogłoskę, że hr. 
Muenster, urzędownie jako ambasador nie­
miecki reklamować ma wydanie „petit 
bleu.“

P a r y i  1 grudnia.
W komitecie zjednoczenia rewolucyj­

nego protestowali Vaugan i Pressensć prze­
ciw karnosądowemu ścigania Picquarta. 
Zgromadzenie uchwaliło domagać się za­
niechania śledztwa przeciw Picquatowi,|o- 
raz ogłoszenia amnestyi dla wszystkich 
zasądzonych za udział w strejkach, za 
przekroczenia prasowe i obrazę sądu wo­
jennego.

Madryt 1 grudnia.
Zapewniają, że Jan, syn Don Karlosa 

poślubi księżniczkę bawarską.
Londyn 1 grudnia. 

„Daily Mail* donosi, że na jednym 
z parowców, który przybył do Kairu z 
Bombaju, pewien pasażer zachorował wśród 
objawów dżumy.

Konstantynopol 1 grudnia. 
Sułtan dotyohczas nie potwierdził je ­

szoze ks. Jerzego greckiego jako guberna­
tora Krety, pomiędzy bowiem reprezen­
tantami czterech mocarstw nie ma jeszcze 
zgody co do jednego punktu.

JtłilTiąj i tBlefeneiat?
W iedeń 1 grudnia.

Cesarz nadał radcy sądu krajowego, 
Michałowi Hofmoklowi ze Stanisławowa z 
powodu przeniesień a na własną prośbę 
na emeryturę tytuł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego.

W iedeń 1 grudnia.
Po wręczeniu wczoraj cesarzowi po­

darunku monarchy niemieckiego, udał się

Dział ekonomiczny.
Budapeszt 1 grudnia.

Tutejsza m anufaktura firmy „Weiss e t 
Schwarz" ogłosiła niewypłacalność. Passywa 
wynoszą 222.000 złr., wysokość aktywów j e ­
szoze nie zbadana. Poszkodowani są przewa­
żnie fabrykanci austryaocy i wiedeńscy. Fir­
ma stara  się prseprowadsió pozasądową 
ugodę.

— W iedeń d. 1 grudnia. Stowarzyszenie 
wierzycieli ogłasza upadłośó Mojżesza Sprin­
gera kupoa z Jasła.

— W iedeń, 1 grudnia. Ciągnienie losów 
z roku 1864 odbyło się dziś przed południem. 
Główna w ygraża w kwooie 150.000 zł. padła 
na seryę 8,694 nr. 63, wygrana 20.000 zł. pa­
dła nz seryę 1.890 nr. 13, w ygrana 10.000 zł. 
padła n s  seryę 3.654 nr. 16, po 5.000 zł, wy­
grały następujące losy : seryz 473 nr. 50, se- 
rya 1.890 nr. 4, po 2.000 zł. serya 874 nr. 81, 
aerya 3.311 nr. 83, po 1.000 zł. seryz 920 nr. 
80, seryz 892 nr. 75 i serya 3.579 nr. 73.

— P raga  1 grudnia. Na podstawie zam­
knięcia raohunków, dotyoaąoyoh eksportu eu- 
kru z r. 1897/8 wynosi suma wartości ekspor­
towanego oukru w ogóle 10,170.000 zł., tak , 
te  kasz państwowa z tego ty tu ła  pobrała 
1,17(T.000 zł. w. z.

Wiadomości giełdowe.
Lnów , dui. 1 g rn fa it 18

Akcye i*  sztukę: Koloj stul. R '  la t udvril<< od 
800 zł. m. k, 209‘— d j 818 —. Kolei 1 iwow-Czem.-J»n*ka 
po 800 zł. w. a  390'— do 295'—.B onka hipotecznej i p 
200 zł. w. o. 878-— do 882'—. Benka kredyt, gslic. po 
200 zł. w. a. 800*— do 210’-- Akeye garbarni Rzeizow- 
ekiej po 100 zł. 805'— do 212*—.

M aty zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4•/ 
koronowe 96'50 do 97*80. 5% z 10°/o prem. 110' — 
do 110*70. 4l/i7 . loz w 50 lat 100*— do 100*70. Banku 
krajowego 4*/, '70 los w 51 lat. 100‘80 do 101*50. Banku 
krajowego 4°/(, log. w 57 lat. 98'— do 98*70. Towar kre 
dyt. iial. / iemsk, 4°/# (I. emisja) 97*80 do 98*—. 4% lo. 
w 41 >/, lat. 97*80 do 98'—. 4*/. los. w 58-lataeh 95 -  do 
95-70

ObUgl za 100 z. : Galio, funduszu propinaoyjueęo 
4°/o 97-50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 5°/» 
102*50 do —*—' Kom. banku ;rąjoweg 5% w. a. Q . 
em. 108*80 do —*—, Potyczka krajowa w- a* 1®*'— 
do 10050 4*/,*/o 101*20 do — . 4% obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98.20 za 100 nom.

J.ohj: Losy miasta Krakowa 27*50 di. 28*50 Losv 
miasta Stanisławowa 51*— do —*—.

Monety. Dukat cesarski 5*65 do 5*75. Napoleondor 
9*52 do 9*62. Półimperyał 9*50 do 9*60. Rubel rosyjski 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rui l rosyjski papierowy 1*2/ 80 
do 1*28*30. 100 marek niemieckich 58*80 do 5980

Z rynków towarowych.
Wiedeń d. 1 grndnia. Przi d zamknięciem wci.- 
giełdy notowane: Alpiny 186'—, Kredyty węgier - 

189'—, Anglo-banki 23 L'—, Uuiou'>tnki 29: 75, Losynglc
tureckie 58 80, Staatsbany 358 —, Tytoni m i 128 75, kolej 
Elbethal 259*25, Bank dla krajów koronnych 111'—, Bank 
znięzkowy 267 —, Węgier ka reuta papierowa 97 55, Kre­
dytowe ziemskie --* Kredyty 8 5 9 '-  Bima-Murs ia 
277*- , Rubel papierowy —■—

Budapeszt d. 1 grudnia. Przed zamknięciem w x » 
rajsiej giełdy notowano: Kredyty węg. — ■—. Wę^ po­
tyczki p r e m .  , Węgierski bi k kredyt. 389 25. Wę
gier* i oant eskoutowy —■—, Węgierski bank h pote• 
ceny 247*75, Węgierska renta koronowa 97*75, Rima-Mu- 
rania 178-25.

Berlin  d. 1 grudnia. Przed zcmunięcien wczoraj­
szej giełdy no cwano: Kredyty 224'75, Staatsbany 151*60 
Lombardy 30*10 Losy tureokin 113*50.

Wiedeń dnia 1 ąrudnia.
Notowano wczoraj pszeaiitę na wiosnę 9*55 do 9 59 

pszenicę na jesień 0*00 do 0*00, tyto nu wiosnę 8*58 
do 8*59, owies na maj-ezerwieo —*— de —*— owi, na 
wiosnę 6*22 do 6 24, knkurudza na maj-ozer«rieo 6 10 do 
5*15 rzepak na sierp.-wrzet. — -  do —*—

Spirytus kontyngentowy lO.OOC 1. "ko zaraz do ed- 
dania 1760 do 17*70.

Budapeszt d. 1 grudnia. Pszeuioa na nurzeo 
9*69 do 9*71, na wrzesień *— do *—, na paidziernik 
0 00 do 0*00, tyto na wiosnę 8*52 do 8*54, p jesień 0*00 
do 0*00, knkurudza na patdziern. 000 do 0 0, owies na 
marzec 5 66 do 6*98, na wrzesień 0*00 ds 0 >0, pszeaicc 
na jesień 0 00 d • 0*00, kukuru*’ na wrzesień 0 00 do 
0*00, kukurndza na maj 1899 r. 4*80 do 4*82, rzepak n « 
sierpień 1899 12*25 do 12*36 .

PrETjochftll do Lwowa
Dnia 1 grudnia.

Hotel Europejski. E. Azelrad a Radowiee, 
K. Dembiński a Bnkar issbu, dr. A. Izkrayoki 
a Sanoka, J . Suohodolski a Równngo, St. Cho- 
jeoki a Radek, W. Pieniążek a Lipinek.

N a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę redakcja, nie odpowiada’).

F r a . c o t j r a a . l a

■otod*o ras nąjtepu* i
Nauki kroju francuskiego

pod firmą:

M a ry a  W a śn ie  w sk a
L w ó w , nL  K o r a l n l c k a  1.  8 .

Wuślhi i M  Malatwia jat najpunktualmaj. 
Praw limiltimitak a promncyi upraua rit o pnmta- nit dobru —fCtte tfmika, dhttoM prtodu .poJmey t objtłoie W Uobaek. -  Dla izieef: mat, objttoU ę pana i pianiach, dtupabł od aaaapeia kotmoraa prtodam.

I i  iętsali yttttl aiitry] kałtifo m w - f w

- W l l ł i o l m a  p l a s t e r .
Jed y n ie  w anteoe Franoisaka Wilhelma, 

w N eunkirohen (Niższa Austrya) w yrabiany 
p lits ter, a korayśoią zastosowany bywa we 
w nzystkioh przypadkaoh, w któryoh wogóle 
p la s te r  bywa używany. Szoaególme użyte- 
oz nym okazał się we wsaystkioh niezapalnyob 
oi erpienieoh n. p. odciskach, nagniotkaoh, od- 
m rożen iaoh  członków i przestarzałych bolą­
ca kaoh, gdy po poprzedniem  odozysaoaeniu 
od [nośnych mieiso nałoży się plaster nasm aro­
w a n y  n a  taflę lub  skórę.

Cena jednego pudełka 40 ot. Tuzin 4 zł., 
5 tuzinów  aa tuzin  3 zł. 50 ot.

Muiiej ja k  2 pudełka nie wyseła się a 
ko szt p r» y  franoo odsełoe 1 aŁ wa.

I
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

0;  K m  i Ł i o w r a o
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i poleca 
dńełbo p. t.:

Pamiatka Katolicka
i

czyli

Zasady życia pobożnego.
Wydanie nowe pomniejszone staraniem

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej

BO' OttŁ S*K!VI *
po 1 et, od wyrazu.

M ASZYNKI amerykańskie do siekaniu 
i.*I mięsa po złr. 3"— i 8 TO, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 8 litry po złr. 6*50, 6 50 i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstcwski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitalny 1 (naprzeciw 
katedry).

i. Ka^ralik
o zn e

Lwów, poleca wsz-.i., 
ln a tru z n e n ta  m u zy -

satuogrające. Cenuki bezpłat„.j.

m m

t a
.jM s !

Dr. U h n a u a
“'/i-: aufiua?*/i w A rC-y-J; 5

bieiizna trykoTowa
'1'*''m a t  w,r*nntw n ■ iaSjAsŁMij—  i i ■- m m

Prawdziwa ' Ą
z tą tylko

marką ochr.

: •/-i- .• . \
|ś’V7.

* c S , J»y/|
j y

Przez powagi lekarskie zaleaana i 
oddawna już używana bielizna try­
kotowa , w prania się nie zbiega, 
nie twardnieje, pozostaje i po dłuż- 
ezem używaniu miękką jak jedwab 
i nie traci nic na trwałości. Naj­
przyjemniejsze noszenie w każdej 
po ze roku!! Jedyna konc. fabryka.

H, H ein ze liaą  Bregenz um\m)
Prospekty i cenniki grań* i franco.

I l i
śHn

ę-iĄ]

Prawdziwy ty lk o  w te d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w koioracb czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

U TROCZYtfSKLEGO w Pasażu Haus- 
mana: funt herbatników ki) et , kar 

naelków 4tt ct., pom-alek 60 ct, czekoladki 
1 złr. Wyrób własny 128

Ra m i e n i c a  , w dobrem miej- u, o zna­
komitej budowie zaraz do sprzedania 

Bliższych wiadomości . udziela p. Abl 
ulica Kochanowskiego 35 A. 134

1 H :  U 1 1 0 3 0
św ieży, parą gotowany, pr/.ewyborny. 
zniżonych cenach »łr. i '  - l  6*—. 7*50; dla 
cbo.ych z samego drobiu i dzikiego ptac­
tw a po 10 złr. tuo. — Łapszyn Brzoźany

Kanarki.
śpiewaki, można otrzymać prze/, pocztę 
do wszystkich miejsc L.-iop/. Cenniki 
bezpłatnie. W. Gonneke, St. nndreasoerg 
i. Harz 3218

Pierwsze i naj 
większe źr.idf. 
nabycia. Naj- 
szlatnetniejszc

4  leśników
w sile wieku, ‘znająeych najdokładniej 
kulturę, oraz rachunki, z ■ hlubuemi świa-j 
deetwaini ; k ilk a  borowych chlubnie po 
leeonyeh; serow arcy znający się na wy­
robie mas a i wsze-kich zagranicznych 
serów; agronomów wszelkich stopni, 
znających się wszechstronnie na swym 
zawodzie , a mianowicie : płodozmianach, 
siewach plantaeyi bur-ków. chemii i we- 
ry n a rfi; tudzież kucharzy , służących, 
s„zeiców  ogrodników oraz yższa 
służbę ż e ń sk ą , ludzi prawdziwie zdol­
nych tylko z chlubDemi świadectwami 
poleca Każdego czasu , prosząc o łaskawe 

oferty. 3216
< 3 - e n .e r a . l x x a .  a j e n e y a

B. PŁUClfŃSKI,
P oznań , Fryddry feowska 24

D otąd n ieprzew yźszony.

W . M A A G E R A
prawdziwy, oczyszczony 3207

D G R Ś CW
TRAH Z WĄTROBY

(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu)
Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyozne zbadany 

i z powodu wielkiej strawi ośei przedewsz.stkiem 
fz  eciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
całego organl m u, a zwrasncza w ehorobach 
piersi 1 płue, dla poprawieni, soków, oczyszcze­
nia krwi itp. — Flaszka 1 z lr . w moim składzie 
iahrycznym : Wien , III./3, Heumarkt Nr. 3, tu­
dzież do nabycia we wszystkich aptekach 1 han­
dlach korzennych monarchii austro-węgiemkiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikolasza, Z. Kuckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austrii 

W. Maager, III./3, Heumarkt 3. _
Naśladownictwo o« zie sądownie ścigane

D ra F r y d e r y k a  L en g ie la

BALSAM BRZOZOWY
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
jji sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
;/ ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd/.ony zostanie 

w drodze chemiczni j j.ko balsam, w takim razie dopiero 
zyska pi awie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry t; m bah_mem, to już nazs tz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
nsuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-5. 
Dra Leaglela mydło benzo»sOWd, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przy-ządt  po 50 et. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie; we Lwowie u Zygm. 
Kuckera, Krakowie u Wiktora Redyba apt., w Ozernio ;ach u Goliehowskie- 
go nasi Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera- J. Niesiołowskiego; w

5  Bielsku n Alfreda Blumenthaia i » drogueryi A. Haas._____________________
a n M B H M H M H B n M H M H B H B H H H M B B H n
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W H a m m o n d "

lustrzanych i królewskich
kopa 60 centów za raz ,  n a  
wiosnę 1 złr. sprzedaje Za­
rząd dóbr Krakowiec koło 
Krakowa. Zgłoszenia z becz­
kami przyjmuje Zarząd dóbr.

zarząd dóbr Brześciany
poczta Raj taro '•» ice 

ma na sprzedaż z obory zarodo­
wej półkrwi Oldenburgskiej 8 cie­
lic odlatanych i 5 buhajków 10 
miesięcznych po cenie 40 ct. za 

kilogram żywej wagi.

mr:

stare i no w- r,»r*e 
<isj* no; tacie 

Ż'&11 W eUtb 
im ę

l. MalztliortriUwj S

Stary Cogsias
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złi 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l vKKłaścici« 
dóbr. zamek Soiltsah pny Gonebltz w ■ Ityrr

uznana jako najlepsza maszyna 
do pisania w teraźniejszości.

Niedościgniona od innych pięknością pisma, czy­
telnością druku, bardzo szybką zmianą gatunku pi­
sma (40 gatunków dla wszystkich europejskich ję­
zyków) szybkością i łatwością w wyuczeniu się (w
jednym dniu) Przeszło 40 000 maszyn w użyciu a
mianowicie: Tow. kol. Pensylwania 500, Fryderyk 
Krupp, Essen 70, Pragski przemysł żelaza 50, Oest. 
Alp. Mont Gesellsehaft 24, Werk Witkowitz 18, 
Huta Połdi 22, Rząd. kraj. bośniacki w Sarajewie 12, 

c. k. Namiestnictwo, c. b. Dyrekeya policyi, Galio. Zakład kredytowy ziemski we 
Lwowie, c k. i i  wyższy kraj. w Krakowie, Jan Gotz w Okooimie, p. Henryk Jac­
kowski, Tow desausbie w Krakowie itd. itd. — <!ena z 3 pism am i, niemieekiem,
polskiem i rugkiem tylko 290 złr. a. w. — Cenniki, wzory pism i maszyny >>a pró­
bę, bez kosztów, do wszystkich okolic. Główny sk ład : Chr. Ferd. Scbrey, Wiedeń

VII, Westbabnstra888 54. (Korespondencja także po polsku.) 31S3

---"
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Jako dobrą i pewną lokacyą
p o le c a m y :

4%  lis ty  h ipoteczne 
4%  lis ty  h ipoteczne koronow e 
5%  lis ty  h ipoteczne prem iow  ane 
4°/0 iis ty  Tow. k re d y t, ziem skiego 
41/j%  lis ty  Banku krajow ego 
5% obligacye Banku krajow ego 
4°/0 pożyczkę k ra jow ą 
4%  obligacye p ro p ln acy jn e  
i w szelkie ren ty  państw owe.

JM IHIAf0SIC2
we Lwowie nl ca Kopereita 3, ulica Halicta U,

w K rakow ie Suk ienn ice 1. 20, w C zernlow cacli Rynek 1. 2, 
w P rzem yślu  ul. F ranciszkańska  i. 24

p o l e o a .

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

¥ G ) L A  Ł l l © g i D e i l .
M ydło foędżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom nasifórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze naia  
czerstwość i aksamitna miękkość . . . —-25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry 
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —’25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wjrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność z twa^ 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidemii , celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —"20

M ydło k arho low o-p iaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawsłek . . . .  —"20

M ydło k reo linow e zawiera 5°/# czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —'35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —‘85

M ydło sm o ło w o -g lice ry n o w e składa i ię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjnośó i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako ,to: pie­
gów, plam wątrobianyeh, wągrów i t. p. — kawałek —‘30 

M ydło sm ołow e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głow.e — kawałek . . . .  —’30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach naskór­
nych a przeważnie przy świerzbaeh — kawałek . —’30

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek . — ‘50

Pracownia Sukioń Damskich
Franciszki Boumel

u l i c a  P i e k a r s  a  1. 2 2 ,  II p. - i m

wy koninę wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

§ L
STANISŁAW WOŻNIAK

zegarmistrz
we Liowii ulica AM eiicfca 1 .8

l i w l i

poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldsklch
z dwuletnią gwaraneyą.

Wszelkie reperaeye p.zyjmuje i takowe jak najle 
piej i najtmie wykonuje z gwaraneyą roczną

|  Towarzystwo wzajemnego kredytu
“  zarejestrowane z ograniczoną poręlą

w e  L w o w ie , u lic a  W a ło w a  1. 14

oprocentowując takowe po 

^  S t

7506
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s w m w —
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O
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Papiery te surzedojemy i tnpujeiy pa najdoIMniejszym Kursie
dziennym.

J U L I A N  S O L I K
przedtem Fr. M to z lń a k l 

w e  L w o w i e ,  " U - l i c a .  S o T o i e s l s i e g - o  1 .  7
pl eca wszelkie gatunki

f W  J F  "WT J E  M t  T~"!
a mianowicie: Futra do podróży, paletety męskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmanlkl, KatanM, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpnkl, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damskich.

Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
C e n y  u m i a r k o w a n e  s t a ł e .

U .

KANTOR W YM IA N Y

mm
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokulu parterowego w gmachu bankowym.

io o o o o o o o o o o  o o o  o o o  o o o o  o o o  l

Dom towarowy z zabawkami!3

W i l h e l m  P o h l ,  W  ie d e h
VI. M ariah ilfe rsłrasse  5, I. K a rn tn e rs tra sse  39.

Najwjętezy w austr.-węg. monarchii skład handlowy Z zabawkami. Największy 
wybór w grai i towarzyskich i dla z ęcia dzieci w każdym  wieku. Bogaty 

skład wszystkich gier sportowych. Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Z am ów ien ia  z  prowlnoyi za ła tw ia m  n atyoh m lan t.

N o w o  o t w o r z o n y

S K Ł A D  W Ę D L I N
n i .  B a t o r e g o  1. 4 .

FELIKS JAKUBOWSKI
«yn Adama Jakubow skiego

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulioy Halici e — poleoa swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

V  S K L A I )  W Ę D L I N
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego).

Pracownia we własnym flomu ul. iw. Marcina 1.19.

i

Ruch pociągów  kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

P r z y ja z d y  i o d ja z d y  p o c ią g ó w  p o d a n e  są  p o d łu g  zegara  
śr ed n io -e u r o p e jsk ie g o ).

Pociąg godzina Pociąg  przychodzi do Lwowa;
osobowy 6'45 z Ieban (Suczawy, Husiatyna, Katusza)

n 7'30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i  Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztn) Kałusza, Chyrowa, Stryja
n 8’15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9"05 z Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wieliczki, iłlezó Lahorcz (Pon/..»)

Chyrowa przez Przemyśl 
n 10'35 z Ieban (Suczawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
n 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No w. S.u./.a 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

1-40 ze Sbolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
1-60 z Czerniowiec, Bukaiosztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy lec, Husiatyna, Brodów ua d- e rzec Podzamcze)
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n» dworzec główuyj
ó-OO z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G rzy matowa, Kozowy, j Brodów

dworzec Podzamcze

osobowy
pospiesz

osobowy

5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5*40 z Ickan, Sut m y, Berhometu, S.retu, Kozowy. Pot 
5-55 ze Sokala, Bełzea i  Lubaczowa

Noc
osobowy

a
pospiesz.

3-04
3-30
5-10

osobowy 610

pospiesz, 8-45

osobowy 910

pospiesz.
a

9-39
9-45

osobowy
a

9‘55
10-30
12-15

Kozowy. Podwysokiege

z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez Przemyśl.
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przoz Przemyśl, 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborez (Pesztu) przez Przemyśl.
z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza,Mezo-Lab orz przez Przemyśl.

z Podw.łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyoz/niec na Padzm. 
z Ieban (Gałaozu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Uusiatyua, Pod. 

wysokiego, i Kozowy ;
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
■j Lawocznegc (Pesztu) Chyrowa, Borysł.-wia.
*e Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6‘00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kozowy t  dworc głow 

„ 6-05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suozawy
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pożj. 

” 8"35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzoua
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, osobowy 8*45 do Janowa

„ 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
„ d‘15 do Skoiego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa
m 9'35 do Podwoioezysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, iLv.y

małowa z dworca głównego 
9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej

c. k. nurz. galic.akcyj. Ranku hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszyn) kursie dz ieuuym , uie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Gewissenhafte Berathung 

Ausarbeitung wirksamer Annoncen 

Zweckentsprechendes Arrangement des Inhalts 

Wahl der richtigen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeiłungen
etc. etc. etc.

Allo diese Yortheile geniessen bei Berechnnng der Original- 
preise der Bl&tter, also ohne dass hieraus Mehrkosten er- 
w achsen, diejenigen Inserenten welche ihre An ze i gen be- 

sorgen lassen durch die

A n n o n e e n  -  E x p e d i t i o n

I 3 T J 3 D O L r  H O S S Ę
W ien, I., SeilerstSU e 2.

pO»[.U . - . —Ci-
»-()8 rt'* Podwołoczysk (Kiio/ra, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze 

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyiokiogo Kozowy, Kałusza, Husiot/aa, Kórosmczo, Se- 
rótu (Jaoh Bui aresztu)

i ój do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez J< ->■ 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lab l’>rn iw '•■i 0 do Stryja, Skoiego, Chyrowa 

i  35 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.
Not

osobowy

pospiesz.

osobowy

6-20
6-30
,-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

lO'4o

1100|

11-27

Berlina) Kezó-La

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasta 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowiee, Knnpeiung, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłat.ia, 

borcz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamezo 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyi o, Kałusza, Szep .rowieo Noe 

sielicy, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o/zez Przemyśl) Jazi-;, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przo 
Tarnów) Rozwadowa

do Podwołoczysk i Brodów. Kopyczyu ia, Husiatyna z dworca głó 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

»W0-

TJWAGA: Czas torodkowo-ewropęjiki róini sig od czasu lwowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 12 godz. w  czasie średnio-ets/opejskim — t2 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 'ano odznaczone są podkreileniem 
liczb minutowych » objęte są t ła a te m i rankami. — B i uro informacyjne e. k. ko- 

patistwowyeh przy ul. Trzeciego M aja w Hote Imperial, udziela wyjaśnień 
sprawach Kolejowych, sprzedaje wszelkiego? odzaju bilety jazd•; ś rozkłady jazdy 

w formacie kieszonkowym

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająe lub kupnj‘ąe przedmioty
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogr'- 1---------- '

I wego, raczyli powoływać się na Gazetę Naród  
'swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowi 

Gazety Narodowej.

ogóle korzystając
rodową, jako na ż i , >U1 VZ iuouj c

powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoś ze u

. . .  dz: łu  ogłoszeń ni­
jako na żródł.., skąd informacj e

Friedrich I  1. Beacock m,i
Lwów, ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wg o Grossa

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l u y  s ls J t a U
.akierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Zarbolineum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

u»v.c;> i (.Jpowiedziaiiiy redaktor H a l o n  K o s t e c k i .
rA drukarni i litografii Filiera i Spółki.


